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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
* 'W ątkiem  poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

**EJ8COWA kwartalnie . . . S złr. 75 oent.
*. . > aieaięoznie . i . 1 ,  30 „
‘‘ N mow.  „ . . . 1 „ 70 „

Z przesyłką pocztową:
J W państwie autrjackiem . 6 złr. — ot. 
do Pras i Rzeszy niemieckiej .
a Francji...............................aoTalr
j  Bsljii i Szwajcarii . . . . ^  eat
i Wioch, Tnroji i kśięt. Naddj.

■ a Serbii........................................................... ........

^■itaor pojedynczy kosztaje 8 centów.

Prsedmletę I ogioizenia przyjmuję:
We LWOWIE bióro administiaoji „G»z. Nar.11 

pny ulicy Bobińskiego iiczbe 12. (dawniej nowa 
ulica liozba 201) Ogłoszenia w PARYŻU przyj
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.* ajencja fan 
Adama, Correfour de la Croix, Ronge 2. prenume
ratę tai p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
aennłere J8. W WIEDNIU pp. Haasenstein st Yogler, 
nr. 10 WallfisehgaBse, A. Oppelik Stadt, S tn t enbastel 
3. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daube et 
Cm. 1. MaxiHilianstra.se 8. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Ilaasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmuj# eif za opłaty 6 i?ntów 
od miejsca ebjętetei jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętiiowaue nie 
uldgajf frankowaniu. Manuskryptu drobne nie 
iwrooej# sif, lwea bywaj# niszozons.
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Od administracji.
Przedpłata na „Gazetę N arodow ą" wynosi:

p r o w i n c j i  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :
kwartalnie . . .  5 złr.
miesięcznie . . • 1 „ 70 ct.
Prenuuioiota przyjmuje się jedynie od 1. i 
i tylko do końca każdego miesiąca.
Dla uniknienia wszelkiej zwłoki zechcą pp. 

Jboueuci prenumeratę przesłać przed 1. kwie- 
hia, goyż po upływie tego terminu administra 

cJa. nieodpowiada za brakujące numera.
Pieniąaze prenumeracyjue najdogodniej prze

p łać  za przekazem pocztowym.
Prenum erata na dzieła

B o h d a n a  Z a l e s k i e g o ,
kuńczy »if z dniem 31. m a r c a .

Rozsyłka nastąpi d. 5. kwietnia.
Po upływie term inu cena prenumera- 

tyjna 5 złr. 40  ct. na 7 złr. 20 ct. pod
wyższoną zostaje.

Za ozdobną oprawę w płótno angiel
c e  z popiersiem autora dopłaca się 2 złr. 
*0 centów.
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Lwów d. 5. kwietnia.
S t a r o c z e s k i  m a n i f e s t  w y b o r c z y ,  

yfłotzouy w dziennikach pragskich z soboty 
O dzieli, opiewa:
, „Gzesil Zasady polityczne i zasady prawa, 
* '5  rszyscy narodowości czeskiej reprezentanci 
J’DU ułosnie i nroczyście wypowiedzieli, które 
ua»z cały naród z uniesieniem uznał za swoje, 
JJ ozuał z postanowieniem wytrwania przy nich 
mezłoiiiuie aż do ostatecznego, a zwycięzkiego 

uznania — te zasady przedstawiają i dzisiaj 
j*8zcze wasi mężowie zaufania, wierni sobie i 
•Wemu słowu, wierni swemu narodowi i prawu 
y**zego przesławnego królestwa stanowienia sa- 
J**6mu o sobie, bez którego to prawa niemasz 
'‘U narodu naszego ani materjalnego, ani ducho
wego powodzenia, ani czci, wolności, ni przyszło
ści. Niezłomnie wierzymy, że panowanie wrogie
go nam stronnictwa politycznego, jako na nie
sprawiedliwości już powszechnie potępionej opar
te, dłogo trwać nie może, i że prawo i praw- 
Ja, odważnie i wytrwale bronione, do zwycieztwa 
'tojść muszą.
, .Ziomkowie! W nadchodzących wyborach 
hcemy wyrazić to przekonanie niezmiernej więk- 
*°Sci narodu Czech, i dowieść, że naród czeski 

o a aPad* na djichu, że bynajmniej nie zwątpił 
sprawie, że owszem meznużeuie, bez 

^ a n ia i  trwogi, krzepko stoi, polegając naswo- 
’\y  Prawie świętem, pomny, że liczba przyjaciół 

go ciągle się wzmaga z oświatą, i z wzajemnein 
\ ’zaauiein się braci słowiańskiej, i jak dotych- 

zawsze gotów do porozumienia się na pod 
ioxa!le Prawa’ a ê nigdy nie ugnie się bezwarun- 

nieprawością.
»W niniejszej dobie ważnej, kiedy i naszych 

decyzja dojrzewa, więcej niż w każdej
PraQ

d°t^d, według 'hasła ś. p. ojca naszego:

»,r““ . czujemy potrzebę obstawania przy naszem 
Jak * łączenia się w tym celu jeszcze ściślej 

o* ..otąd, według hasła ś. p. ojca naszego: 
*oji k’8YÓmu a vżdy dle pravdy!“ (Palac- 

k t ó ^ ’ .ZaPatrywania i środeczki pojedyńczych,
Pr* ^ Sl§ Mędrszymi mienią od wszystkich, nie 

ym osą nam nip rinhrprro! Dla nas iedna t,vlko
- ł t  rada:

°są nam Dic dobrego! Dla nas jedna tylko 
zgoda i jednotliwe postępowanie w

kierunku, przez niezmierną większość zatwier
dzonym! Bez szanowania większości nie masz 
prawdziwej wolności, niemasz ładu, niemasz siły 
ni powodzenia! W tym duchu zgody i jedności 
narodowej wzywamy was do nadchodzących wy
borów !

„W imieniu mężów zaufania posłów czeskich 
Dr. Francuzek Władysław Rieger.u

Tylko w sobotnim numerze Politiki nie stał 
b. minister Jirzeczek na liście kandydatów sta- 
roczeskich, a to z powodu, że w tym numerze 
nie było jeszcze ogłoszonych kandydatów na po
słów miasta Pragi; lista zupełna wyszła dopiero 
w niedzielę, i czytamy na niej p. Jirzeczka jako 
kandydata na Nowem Mieście w miejsce śp. Pa- 
lackiego.

Kaudytatów frakcji rałodoczeskiej ogłosiły 
Narodni Listy w niedzielę; numeru tego jednak 
nie otrzymaliśmy. Wiemy tylko z innych źródeł, 
ze nijodoczesi stawią kandydatów w 16 okręgach 
wiejskich i 3 miejskich. Między nimi znajduje się 
sześciu współpracowników Narodnich Listów , 
(trzej inni współpracownicy organu młodoczeskie- 
??it * ZaS a^  , w. sojmie) — oczywiście są to 
tylko figuranci. gdyż o wyborze młodoczechów w 
okręgach, w których dotąd mieli przewage sta 
roczesi, mowy nie ma. Dodany m ł o d o  c z e s k i  
m a n i f e s t  w y b o r c z y ,  podpisany przez p 
Sladkovskiego, unika tym razem wszelkich napa
dów na przjwódzców staroczeskich, uderza na 
konstytucję centralistów i rząd, i zapowiada ry
chły upadek tej konstytucji, srodze gnębiącej i 
gwałcącej Czechów jako żywioł opozycyjny.

Tworzące się obecnie n o w e  s t r o n n i 
c t w o  w Tyrolu nazywają centraliści „szlache- 
ckiem stronnictwem pośredniem", i mocno na nie 
uderzają. Czyżby w samej istocie poza tym 
najnowszym kwiatem przedlitawskiego życia ni
by konstytucyjnego ukrywało się coś więcej, niż 
zamiar rządowy, aby hr. Trapp został wybrany 
na posła, i marszałkiem sejmu mógł być zamia
nowany, skoro rządowi nie wypada jakoś z sej
mem tyrolskim postąpić jak z drobnym vorarl- 
bergskim i marszałka mianować z mniejszości, i 
to z mniejszości, zanadto prusofilstwem zabarwio
nej? M a n i f e s t  n o w e g o  s t r o n n i c t w a ,  
zwany okólmtiem z d. 10. marca, miał według 
przyznania Starej Pressy, rz pewnością wywrzeć 
niejakie wrażenie, rozesłano go bowiem do przy
stępniejszych członków kurji dworskiej. *• Okólnik 
ten opiewa:

.Wkrótce nastąpią wybory do sejmu tyrol
skiego, i ponownie przyjdzie nam spełnić ważny 
obowiązek wybrania do sejmu takich mężów, po 
których słusznie spodziewać się możemy pomyśl
nego działania dła dobra krajn

„Rzućmy okiem na ostatnie kadencje sejmo
we, a obaczymy, że dotychczas w sejmie tyrol
skim stały naprzeciw siebie dwa stronnictwa, 
wybitnie się różniące. Szanując w zupełności 
wszelkie, na rzetelnem przekonaniu oparte dą
żenia i dlatego wcale nie myśląc oskarżać ani 
jednego ani drugiego stronnictwa, nie możemy 
jednak taić, że dotychczasowy szorstki i bezwa
runkowy antagonizm obu stronnictw utworzył 
stosunki, które wcale nie przyczyniły się do do
bra kraju. Możemy snadnie zauieehać ponowne
go wyliczania rzeczy, już i bez tego znanych ; 
dość powiedzieć, że częstokroć się zdawało, ja
koby przedewszyslkiem pokonanie stronnictwa 
przeciwnego a dopiero w drugim rzędzie zała
twianie spraw nieraz bardzo ważnych na celu 
miano.

„Chcąc zapobiedz powrotowi podobnego sta
nu rzeczy, koniecznie potrzeba zdaniem naszem, 
aby się znalazło w sejmie koło mężów, którzyby 
niezależni od dotychczasowej walki stronnictw 
jeden tylko cel mieli na względzie dobro i 
powodzenie kraju. Otóż co krajowi naszemu jest 
potrzebnem — utworzenie się takiego koła, .kon
serwatywnego stronnictwa środkowego." Jakkol
wiek w naszym kraju przy obecnych stosunkach 
już nazwa „stronnictwo środkowe" sama przez 
się jest programem, zdaje się nam jednak stoso- 
wnem dodać, że zadaniem takiego stronnictwa 
powinno by być : uznanie tego co prawnie ist
nieje, i dążenie do ulepszenia i zastosowania tego 
nznanego, a mianowicie do słusznego i równo
miernego popierania materjalnych interesów obu 
części kraju (niemieckiej i włoskiej.)

„W przekonaniu, że wielu wyborców z ku
rji szlacheckiej wielkiej posiadłości (jest tam i 
wielka posiadłość duchowna; p. r.) zarówno z 
nami pragnie dojścia do skutku takiego stronni
ctwa środkowego, pozwalamy sobie, pana zapro- 
sić abyś w razie, jeżeli zdanie nasze podzielasz,

zechciał łaskawie jak najrychlej o swojem przy
stąpieniu zawiadomić jednego z podpisanych. Na- 
ówczas pozwolimy sobie, tym panom, którzy 
swój akces zgłosili, udzielić po przeprowadzeniu 
wyborów z miast i gniiu wiejskich, tj. po 26. 
marca, projekt listy kandydatów, tudzież inne 
wnioski, jakieby położenie rzeczy wskazywało."

Nazwiska podpisanych podaliśmy już wczo
raj ; pochodzą one z Tyrolu niemieckiego i wło
skiego, mimo że brzmią tylko po niemiecku, — 
a godnem uwagi jest, że manifest ten nosi datę 
jeszcze 10. marca i był już dawno rozesłany, je
dnak dopiero teraz wiadomość o ąim jak i o ca
łej tej sprawie doszła do pism centralistycznych, 
i to drogą półurzędową.

Hr. Andrassy dopiero po świętach wyjechać 
miał do dóbr swoich, Terebes we Węgrzech; za
myśla tam 10 dni zabawić.

Gazeta nasza umieściła już obszerną pracę 
o nowej organizacji sądowąj, jaka w królestwie 
Polskiem zaprowadzoną została. Ta organizacja 
zatwierdzona jak wiadomo, pamiętnemi ukazami 
z 2. marca 1864 roku, zawiera w sobie admini
strację sądową i rozdział wymiaru sprawiedli
wości, oparta jest na wyborach w gminie, w 
skład którąj wchodzą także i więksi gospodarze. 
Chociaż ustrój tak gminy jako też i jej admini
stracji różni się w zasadzie samej od ustroju 
adminiatracji ^mir caratu opariej na komuniz
mie, jednakże Mosktie wprowadzając tę organi
zację wiedzieli dobrze, iż wprowadzają nieład i 
nieporządek do łona gminy samej, bo wybory od
bywające się zawsze na korzyść chłopów, stały 
się przyczyną, iż urząd sądowy gminy znajduje 
się w rękach ludzi zaledwo umiejących czytać i 
pisać. Gazeta Warszawska z powodu nadchodzą
cych wyborów owych, odzywa się do inteligencji 
kraju, zachęcając Ją do wspólnej pracy, do udzia
łu w powszechnej tobocie, słowami, które podaje 
my w kilku wyjątkach.

.Jednocześnie z Wielkanocą i początkiem 
nowego kwartału, powiada Gazeta Warszawska, 
zbliża się termin ogólnych zebrań gminnych w 
całym kraju. Ponieważ ponoworoczue doświad 
czenie okazało, że wielu panów wójtów i pisa
rzy gminnych o Arminie ówczesnego zebrania o

strachu nieustającego, i owego działania prokon- 
zulów carskich, jakimi są naczelnicy powiatów, 
mający w rękach prawo wysyłania na Sybir, in
teligencja kraju wzięła się energicznie c.o i zia- 
łauia, opierając się na prawie camorz^du gmin
nego. gdyby w spólnem działaniu z chłopami in
teligencja porozumiała się z nimi, i z nimi wspól
nie utworzyła władzę sądową w gminie,  ̂owoce 
okazały by się w rezultacie doskonałemi dla kra
ju, bo jakiemikolwiek prawami określony, samo
rząd usposabia zawsze do wyrobienia życia oby
watelskiego w narodzie.

Gołos donosi, że zarząd lasów rządowych w 
królestwie Polsaiem, który tworzył od 1869 ro 
ku odrębny zupełnie wydział, włączony ma być 
z dniem 1. czerwca br. do komisji finansów car
stwa z osobnym wydziałem dl* królestwa Pol
skiego. Niedawno donosiliśmy o losie, jaki ma 
spotkać Bank polski, jako też i o kasie inwali
dów; z każdym dniem naznaczamy nowe gwałty 
na instytneje narodowe w kraju zakordonowym. 
Moskale dążą wielkiemi kroki do centralizacji 
władz; pokaże się w następstwie, jakie złe wy
niknąć musi z tej asymilicji interesów zupełnie 
przeciwnych.

Zastrzeżenie w protokole mię
dzynarodowym.

Jeszcze dosłowny tekst protokołu mię
dzynarodowego nie jest znanym publiczności 
europejskiej. Dopiero dziś wieczór gabinet 
angielski przedłoży go parlamentowi, a jutro 
telegram y rozniosą go po świecie. Jedno tyl 
ko jest wiadomem, iż protokół zawiera za 
strzeżenie, iż gdyby nie przyszło do pokoju 
między Turcją a Moskwą i nie nastąpiło 
rozbrojenie, cały protokół ma być uważany 
za niebyły. W tedy więc mocarstwa odzyskałyby 
zupełną swobodę działania w razie, gdyby 
przyszło do wojny między Moskwą a Turcją.

Jeśli istotnie takie zastrzeżenie mieści 
się w protokole, to powstaje pytanie co zy-

M oskw ., przyprowadziwszy dc skutku
właścicieli zieiuśkiCii, którym prawo głosu ua 
tych zebraniach przysługuje — zawczasu więc 
zwracamy uwagę Inteligencji wiejskiej na zbli
żający się termin.

„Trzynaście lat inteligencja wiejska nasza 
usuwała się po największej części od tej roboty. 
Nie sądzimy by lekceważyła doniosłość i pożytek 
samorządu gminnego ustawą z roku 1864 krajo
wi nadanego Na usprawiedliwienie swe mogła 
ona przytoczyć niejedną trudność, z powodu czyn- 
niejszego mieszania się dla mej wypłynąć mogą
cą, niejedną przykrość, którą nieukształcona 
część ludności wiejskiej obojętniej przyjmować 
może, ale która człowieka z poczuciem honoru i 
prawości oburzać musiała. Wiemy, że podobne 
przykrości istnieją jeszcze, wbrew woli prawo
dawcy, której rozmaite sfery administracyjne, 
biorące pośrednio udział w zarządzie gminnym 
(naczelnicy powiatowi) zrozumieć dotąd nie mo
gą, albo raczej nie życzą sobie, bo prawodawca 
dąży dô  ukrócenia ich samowoli. Czas jnż, aby 
przejawiające się w niektórych gminach pojęcie 
obowiązku obywatelskiego, wyraz swój mające w 
jak najgorliwszem spożytkowaniu dla kraju a- 
trybucyj gminom nadanych, wszędzie naśladowa
nia znalazło...

„W razie jeżeli inteligencja zdecyduje się 
kierować uchwałami zebrań ogólnych, drogą więc 
prawodawstwa gminnego stosunki wiejskie będą 
mogły uledz znacznemu polepszeniu, władza łaś 
wykonawcza nie pozostanie jak dotąd w rękach 
ludzi nieoświeconycn, jak się to tam wszędzie 
prawie zdarza, gdzie wójt jest od przykładania 
pieczątki, a pisarz gminny od rządzenia wójtem."

Zdarzało się dotychczas, iż za pomocą panu
jącego teroryzmu Moskale kierowali wyborami 
jak się im podobało, inteligencji nie przypu
szczali nigdy do jakiegokolwiekbądż urzędu, ow
szem to prawo samorządu gminy zręcznie przez 
Moskali przeprowadzone w Królestwie, stało się 
przyczyną nieporządku i dalszym ciągiem ohydne
go systemu, mającego na celu zasiewanie niena
wiści pomiędzy kastami. Wybory, odbywające się 
zawsze pod kierownictwem naczelnika powiatu, 
stały się po prostu narzędziem celów moskiew
skich, kierowanych teroryzmem, jednakże gdyby 
pomimo ciągłych prześladowań, pomimo onego po-

1 podpisanie tego protokołu przez wszystkie 
m ocarstwa europejskie ?

Moskwa uzyskała możność traktow ania 
wprost z Turcją i doprowadzeni! rokowań 
albo do zawarcia pokoju i rozbrojenia, albo do 
wypowiedzenia jej wojny. Przedtem  tej mo
żności nie było, bo konferencja siam balslu 
związała solidarnie mocarstwa w sprawie 
wschodniej. Po odrzuceniu żądań konferencji 
potrzeba było jednozgodnego porozumienia 
się mocarstw, ażeby cokolwiek przeciwko 
Turcji przedsięwziąć. D latego to ks. Gorcza- 
kow okólnikiem swym z d 31. stycznia za
pytywał inne gabinety, co dalej w sprawie 
wschodniej przedsięwziąć zam ierzają. A gdy 
się okazało iż nie ma żadnego widoku, aże
by porozumienie w tym względzie nastąpić 
mogło, obrała Moskwa inny sposób dójścia 
do celu, zaproponowała protokół międzyna
rodowy, który  by jej dawał możność rozpra
wienia się w prost z Turcją tak dyplomatycznego 
ja k  i wojennego. Jeżeli w tym protokole 
zastrzeżono, iż w razie niezawarcia pokoju 

Turcją, protokół ma być uważany za nie
były, to tem samem w podobnym wypadku 

solidarność mocarstw w sprawie wscho
dniej, związana konferencją stambulską, zo
sta łaby  zniesioną, a każde mocarstwo wró
ciłoby do tej samej swobody działania, jaką 
miało przed podniesieniem sprawy wscho
dniej i przed konferencją.

A tak i stan rzeczy nmożliwiłby dopiero 
Moskwie szukania i związania przymierzy. 
Dotąd bowiem każde mocarstwo wobec pro
pozycji moskiewskich odwoływało się do so
lidarności m ocarstw w sprawie wschodniej i 
swe przychylenie się zawisłem czyniło od 
zgodności mocarstw. Ignatiew wędrując po 
dworach europejskich wszędzie prawie tę

samą słyszał śpiewkę, aż w końcu rzecz 
się oprzeć m usiała o Angljf, k tóra sama 
jedna mogła z samodzielnym wystąpić koutr- 
wnioskiem, krzyżującym plany moskiewskie. 
Lecz i ten kontrwniosek angielski dia zy
skania jednozgoduości, m usiał wędrować od 
gabinetu do gabinetu, a gdy uie znalazł w 
Berlinie jednozgodności, musiał być cofniętym.

W  razie niezawarcia pokoju między 
Moskwą a Turcją, ustaje ta solidarność 
mocarstw w sprawie wschodniej, oparta na 
konferencji stambulskiej, która znowu opie
ra ła  się na traktacie paryskim. I już teraz 
dzienniki moskiewskie podnoszą, że Moskwa 
odzyska wtedy zupełną swobodę prowadzenia 
swej polityki wschodniej według swych inte
resów narodowych, k tórą u trac iła  była pod
pisaniem trak tatu  paryskiego, gdyż i sam 
tra k ta t pójdzie tem samem a d  a c t a .  1 mo- 
żliwem będzie Moskwie zawierać przymierza 
według swej woli i potrzeby.

A co zyskały inne mocarstwa ? Zysk 
ich po większej części jest ujemuy. Dla 
chwilowego powstrzymania wojny, a nawet 
dla samej możności tego powstrzymania, przy
gotowały rozwiązanie solidarności w sprawie 
wschodniej, a tem samem podkopały trak ta t 
paryski, który zakładał hamulec na pożą
dliwość moskiewską.

Lecz trzeba z drugiej strony przyznać, 
że od olbrzymiego wzrostu Niemiec, prze
prowadzonego na podstawie sojuszu między 
Prusam i a Moskwą a  upokorzenia Francji, 
tra k ta t  paryski bardzo już krnchą m iał pod
stawę. PierwBza Austrja, widząc się zagro
żoną przez przewagę Niemiec, zaproponowa
ła  modyfikację jego na korzyść Moskwy. A 
inne mocarstwa musiały się zgodzić na ten 
projekt. Zasłaniano się jeszcze do ostatnich 
czasów traktatem  paryskim, ale daleko wa
żniejszy dodatek do tego trak ta tu , obowią
zujący Anglię, Francję i Austrję do wspól
nej obrony całości i niepodległości Turcji, 
pomijano rozmyślnie, niechcąc wywoływać 
konfliktu z Niemcami i przyspieszać rozdzia
łu  Europy na dwa wojujące z sobą oDozy.

Dłużej jednak  ten stan rzeczy u trzy
mać się nie może bez zrujnowania m aterial
nego dobrobytu państw, muszących wielkie 
arm ie utrzymywać, ażeby zabezpieczyć swo
je  interesa zagrożone, osobliwie gdy Moskwa 
sta ra  się o to, ażeby wyzyskać tę niemoc 
Europy a  przeprowadzić swoje samolubne 
plany.

Przegląd polityczny.
„Jeszcze nie zaseohł atrament, którym pod

pisany został protokół, a już ze wszech stron 
podnoszą się głosy, odmawiające mu wszelkiego 
pokojowego znaczenia" — temi słowy rozpoczyna 
FYmdbl. swój dzisiejszy przegląd polityczny. I 
rzeczy wiście .t y 1 k o w pierwszej chwili łudzono 
się wartością protokołu, obiecywano sobie, że on 
załagodzi wszelkie kontrowersje i rozpędzi 
chmury wojenne, zgromadzone nad Wschodem 
Europy. Tymczasem dzisiaj, gdy już cośkolwiek 
wiadomą się stała treść tego aktu dyplomaty
cznego, . złudzenie ustąpić musiało prz<«d oczywi
stym dowodem, ża protokół nie jest w stanie dać 
żadnej gwarancji pokojowej.

Ale cóż tedy mieści ten osławiony protokół ? 
Na pewne dowiemy się o jego treści, gdy lord 
Derby dotrzyma obietnicy, i przedłoży go parla
mentowi we czwartek. Na razie zaś musimy się 
zadowolnić ; przypuszczeniami dziennikarskiemu 
Przedewszystkiem więc na uwagę zasługuje tele
gram, który Journal des DibaU otrzymał z Lon
dynu w dzień podpisania protokołu. Oto treść tej 
depeszy: — „Według pewnyoh wiadomości, hr. 
Szuwałow podpisując protokół, oświadczy w imie
niu swego rządu, i i  Moskwa gotowa rozbroić się 
w nadziei, iż Turcja zawrze pokój z Czarnogórą,

N ę d z a  n a  R u s i .
Skreślił 

Dr. H. Jasieński.

II. Ż y d  r n s k l .
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jest
Miycj
ich

I '

d z i e r ż a w a  t e j ż e ,  n i e  s ą  t a k  p o n ę -  
o p e r a c j a m i  f i n a ń s o w e m i ,  by 

d e r w a ł y  ż y d ó w ,  od  h a n d l u ,  a n a m  
J ®8 * c z e  w i ę k s z ą  g r oz  i ł y  k i ę  s k  ą. Żyd 
*iele rozwinie sprytu przy nabywaniu majątku, 

płaceniu ceny kupna, przy wytargowaniu 
g arUnkow dzierżawy, i na tem koniec. Stanąw- 
*7 już raz na pozycji właściciela lub dzierżaw- 

.y pozostają mu tylko włościanie i propinacja 
Mn * ażni0jsze źródła dochodu. Gospodarstwo 

zaś’ d°chód z chowu bydła i koni, jako 
8j,v nia właściwego gospodarza, są jego bardzo 
i stroną. Nie mając skutkiem niskiej płacy

ani dobrych zarządców, 
tat>_ .w’ ani służby, nie mając dobrego inwen- 
dów *ywego ni martwego, nie czyniąc wkła- 
fo lw a r t;10̂ 11? ^  nie mogą też z średnim 
*  zawJnT’ V rzekniemy, rutynowanym, iść
^yrównnfe s w t  PrZeto , z chłoPów 1 P ™ p in a c y i  
fenta tra ty , na roli i bydle. A ponieważ
Prząnosi v  w własnym zarządzie będącej nie 

■ W /*, handel zaś i b a n k i e r s t w o  przecię

tnie 12°/0 przynosi, przeto dziś poczynają się 
naszym finansistom oczy otwierać, i ci którzy 
zaknpili ziemię nie dla pozycji socjalnej lub lo
kacji kapitału, jeno mniemali, iż „interes" zro
bią, ci utyskują przychodząc do przekonania, że 
to „ein schlechtes Geschftft". Mianowicie co do 
dzierżaw, to zrobili żydzi w całem znaczeniu 
słowa tego wielkie ftasco, z wyjątkiem tych, 
którym nadzwyczajne okoliczności wetknęły ma
jątek za pół darmo. Dzierżawa wymaga prawie 
większego kapitału wkładowego, jak kupno ob
ciążonego w */5 częściach majątku. Do dzierżaw 
atoli brali się żydzi bardzo lekkomyślnie, bez 
zasobów, bez rozumienia rzeczy, a skutkiem tego 
było, że n p. w byłym obwodzie tarnopolskim w 
r. 1876 naliczono jedenaście bankructw dzierżaw
ców żydowskich.

Najdonioślejszą atoli jest rzeczą przeobraże
nie społeczne, w łonie dorastającego pokolenia 
żydów sif tworzące, w skutek nabywania wła 
sności większych.

Jak  długo nasz żyd ruski zbierał prawym 
i nieprawym sposobem grosz do grosza, a wyda
wał tyle tylko ile na niezbędne potrzeby życia 
było koniecznem, tak długo dzieci jego pici 
obojej stosowały się do despotycznych rządów 
głowy rodziny, i były nawet do tego zniewolone 
pozycją społeczną, którą zajmowały. Gdy zaś 
tenże stał się dziedzicem i zajął pozycję domi
nującą, to zaraz wzrosły i pretensje. Stary trzy
mał się dawnych uawyczek, lecz pokolenie młod
sze wypowiedziało mu wojnę, dążąc do ujawnie
nia swej pozycji. Tysiące komicznych sytuacyj 
ztąd wynika. Stary np. żyd pół wieku straciwszy 
po wołowniach, w których opasał woły, nabywa 

(własność żyjąc dawnym trybem. Syn dorostek,

którego jakiś parobczak w przystępie dobrego 
humoru przezwał „paniczem", począł ojczulkowi 
tak dokuczać, że ten go daje na wykształcenie 
do większego miasta, ot do... Kopyczyuiec. A była 
podówczas gorączka gry giełdowej. Synaiek miał 
opłacony wikt i stancję, miał metra, który go u- 
czył żargonu niemieckiego i kaligrafii niemiec- 
kiej i miał rekreacyjnych pieniędzy tygodniowo 
60 ct. A ponieważ miał lat 19, przeto 5o ct 
mu nie wystarczało, zwłaszcza że nie palił tv- 
tomu tak jak ojciec po 2 ct. paczka, jeuo turecki 
po Jo ct., na CO też ojciec ze łzami w oku każ
demu „sąsiaaowi" się żalił. Synaiek ten zacią
gnięty w grę giełdową, przerżnął summa summarum 
okrągłych dwa tysiące ns bardzo udałe podpisy 
ojca i drapnął z Kopyczyniec z powrotem do 
dworu ojca. Oczywiście wkrótce wszystko wy
szło na jaw, synaiek brał szturkańców co nie 
miara przez miesięcy sześć, lecz dochód całoro
czny przepadł jak kamień w wodzie.

lioua, więc znajduje sposoby, i to wcale sprytne, 
na podstawie których podczas niebytności rodzi
ca przychodzi do tego grosza upragnionego.

Otóż młodsze to pokolenie, winnych warun
kach życia wychowane, musi się stać innem; 
społeczeństwo nasze nie przyjmie go bowiem pod 
innemi warunkami, jak  pod warunkiem oczy
szczenia się i opłacenia frycówki. A skoro się 
oczyści, i stanie się obywatelstwem polskiem, o- 
fiarnem, to przestanie być dla nas strachem

^ Są to atoli dopiero widok? na przyszłość — 
dziś aczkolwiek w rekorwalescencj:, jesteśmy je
szcze bardzo słabi, i lada kroK fałszywy, a bę 
dziemy popchnięc- w odmęt, z kturego się me 
wydobędziemy. Najbiedniejszym, gayż najbardziej 
wyzyskiwanym jest chłop, i delegacja wcaie nie 
zasłużyła się knyowi, nie wioząc na święta u 
stawę'o lichwie i o pyaństwie. Dwie te bowiem 
ustawy są tak konieczne, tak niezbędne, że zai-

Drugi podobny ojciec wydał ulubiona swa ste gabinetową kwestję z ich przyjęcia powinna
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właścicielowi dóbr nie koligacić się z arendarza- 
mi. Familiant zażądał posagn w gotówce na stół 
a nie za rękę do rabina, jak się dziać zwykło’ 
Wziął tedy posag i do miesięcy trzech przespe- 
kulował, a żonę ojcu odesłał i obecnie żąda kilka 
tysięcy za list rozwodowy, gdyż bez listu rozwo-" 
dowego powtórnych uie można jej zawierać związ
ków, a z mężem żyć również nie można, gdyż 
nic a nic nie ma.

W sferach nieco wyższych, młodzieniec, któ
ry już na wszechnicy majątek ojca na półmi- 
liona obliczył, ma tygodniowo „na rekreację" 
1 złr. Gulden ten suać za mało we Lwowie, ńa 
tydzień dl* panicza, którego, ojciec ma pół mi-

była zrobić delegacja
Prócz tych ustaw należało delegacji wpły

nąć na centralny rząd, by c. k. organom admi
nistracyjnym w Galicfi polecił ściślejsze prze
strzeganie ustaw, żydów dotyczących. Bezsprze
cznie każde c. k. starostwo, mianowicie na 
wschodzie, ma do walczenia z tysiącem trudno
ści. Trzeba dziś Lejbkowi by był poddanym mo
skiewskim, udowodni wobec władz, że jest nim — 
trzeba ma jutro być obywatelem auatrjaękim, wnet

i ojcem trojga bachorków. Są to istotne trudno
ści dla władz administracyjnych, i ztąd trudno 
Lejbka wyłapać do rekrutacji, do opodatkowania, 
trudno pozamykać te ruchome chajdery.

Jeżeli atoli c. k. galicyjska administracja 
rządowa uprzytomni sobie: iż żaden, choćby naj
bardziej centralistyczny rząd, nie zezwoli, by w 
łonie jego drugi rząd, talmudowy, paraliżujący 
państwo się rozwijał, iż żaden rząd z założone- 
mi rękoma patrzyć nie będzie na wymykający 
się ciągle z pod opodatkowania: dochod, rentę i 
t. d. i na usychanie pn: podatkowych (Sfeuer- 
stocke), iż żaden rząd na dzisiejszym rozwoju 
militaryzmu stojący z pięciomilionowej ludności 
nie odrzuci 600.000 głów prawie żadnego nieda- 
jących rekruta, jeźli w dodatku i kraj przez 
swoją reprezentację o ukrócenie rodzimego spo
łeczeństwa goręcej dopominać się zacznie i wy
każe pojedynczo c. k. administracji brak spręży
stości, tudzież pewną ospałość w tym kierunku 
natenczas znajdą się z pewnością środki ku 
wprowadzeniu w życie ustaw i rozporządzeń 
konstytucyjnych. *

i ®za n*e * ard*° dawno temu widzieliśmy 
c. k. władze adonmstracyjne, rozwijające bez-
mierną sprężystość, gdy „wypadało" pomódz 
państwu ościennemu; czyi podobnej energii dziś 
me możnaby rozwinąć ?

Lecz kończmy Pierwsza gwiazda bladawe
rzuciła światełko  z wież minaretu muezzyn
woła..... me: to odarty szkolnik stojąc w rynku 
na kupie śmiecia krzyczy: „IndieSchil heran...na to się dowód znajdzie. Dziś Lejb ko przyna- _ _____

leżny do gminy X, jutro do gromady Y, wczoraj więc siabbas, tezeba w y p o c i  a jutro.** jutrowe- 
jeszcze zwał się Lejbkiem, i miał lat 22, dziś śmiemy się na prawdę do p a n ó w  r u s k i c h  
już nazywa sif Ickiem, i ma la t 18, wczoraj był ^  Q
stanu wolnego, a przez noc jedni, jnż żonatym, ! n.)



a p r z e d e w s z y s t k i e m  ie  zaprowadzi re
formy, które usuną, możność powtarzania się ta 
kich okropności, jakich Bułgarja była widownią. 
Gdyby podobne barbarzyństwa miały się powtó
rzyć, rozbrojenie byłoby niemożebne Oprócz tego 
hr. Sznwałow oświadczy, że Moskwa gotowa bez
pośrednio porozumieć się z Turcją, i przyjąć w 
Petersburgu specjalnie w tym celu wysłaną de
legację turecką. W protokole nie będzie wcale 
mowy o demobilizacji. Zostanie on doręczony 
(notific) Turcji, ale nie będą od niej żądali, iżby 
się oświadczyła, że go przyjmuje, lub że nań się 
zgadza/

Times, który także ntrzymuje, że protokół 
nic nie rozstrzyga, i że wszystko zależeć teraz 
będzie od porozumienia się Moskwy z Turcją, 
omówiwszy sytuację obecną, takie nadzieje na 
przyszłość żywi: „Podpisaliśmy protokół, zado-
wolniliśmy się ogólnikową obietnicą Moskwy. In
ne mocarstwa nas naśladowały, i przeto cała Eu
ropa zrobiła to, czego Moskwa chciała. Więc te
raz od Moskwy oczekiwać należy, że spełni te 
zobowiązania, jakie na nią milcząco Europa na
łożyła w chwili gdy protokół podpisywała, i któ
rych wy«onauie pozostawiła jej dobrej wierze. 
Zresztą przyznać trzeba, że gdyby nawet formal
nie omówiono demobilizację w protokole, to prze
cież nie mielibyśmy żadnego środka skontrolowa
nia, czy rzeczywiście demobilizacja została wy- 
Konaną. Mówiono nam zrazu, że wojsko z sad 
Prutu zostanie po prostu rozpuszczone, a. teraz 
znów praw ią , że tylko zostanie z d e k o n 
c e n t r o w a n e ,  to jest, że korpusy, stojące nad 
Prutem w zbitej masie, rozsuuięte zostaną, roz
strzelone nieco. Teraz przeto sytuacja tak się 
przedstawia, że od chwili podpisania protokołu, 
most złoty dla Moskwy został zbudowany, i cała 
odpowiedzialność za dalsze jej czyny spadnie na 
nią. Moskwa bądź rozbroi się, bądź zdekoncea 
truje, lub wreszcie nic zgoła nie zrobi, — wszyst
ko teraz zależy od jej widzimisię. I l e  odtąd już 
nikt, jakkolwiekby solistycznie roznmował, nie zdo
ła  na Anglię zrzucić odpowiedzialności za wy
padki, które nastąp ią /

W  tym samym mniej więcej duchu, z otwar 
tością podziwienia goduą, przemawia Gołos. „Lon
dyński protokół, powiada ten dziennik, zamyka 
•zereg międzynarodowych obrad, wyłaniających 
*ię z paryskiego traktatu. Odtąd jnż trak ta t ten 
przestaje być cauchemar'em (straszakiem) cywili 
aowanego świata. Wszystkie mocarstwa, które 
brały udział w traktacie paryskim przez podpi
sanie protokołu, zwróciły sobie swobodę działa
nia, a  Moskwa potrafi naturalnie skorzystać z 
tej swobody zgodnie ze swemi narodowemi inte
resami i ze swą historyczną ro lą /

Jedne tylko Duily News przynoszą nieco u- 
•pokajające Wiad«ttoód. Dziennik ten donosi, że 
Moskwa miała p m  ^ućhgisaniu protokołu ważną 
nczynić koncesję. H r Sżnwarow miał oświadczyć, 
że w osobnem mtiaorandm* złoży Moskwa przy
rzeczenie rozbrojenia s ię ; i że memorandum to 
rząd angielski będzie Hógł przeczytać w parla
mencie; ale ułożenie tego fncmortmdum, powiada
ją  Daily News, zaleMć ma Od warunków, któ
rych wykonanie zapełnię zawisło od Porty. Ten 
ostatni dodatek czyni UL watpliwem istnienie 
tego całego memorandum, f  nad tą  pogłoską nie 
uważamy nawet za właściwe zastanawiać się.

O historji protokołu i o stworzonej przezeń 
sytuacji Tagblatt otrzymuje ze sfer dyplomaty
cznych taki komunikat: „Z chwilą gdy w spra 
wie protokołu, już za całkiem zwichniętą uwa
żanej, zaszedł ten niespodziewany zwrot, który 
doprowadził do podpisania tego tak  doniosłego 
aktu, rozszerzyło się mniemanie, iż ów z w r o t  
n a l e ż y  z a w d z i ę c z a ć  p o ś r e d n i c t w a  
A a s t r j i .  Jest to jednak błędem. Austrjackie 
pośrednictwo niczem się nie przyczyniło do na
dania sprawie takiego obrotu. Gdy bowiem ro
kowania między Anglią a Moskwą zerwane zo
stały, i znikła wszelka nadzieja porozumienia 
się między niemi, sądził rzeczywiście 'hr. An-‘ 
drassy, że ofiarowanie pośrednictwa jest nietylko 
na czasie, ale nawet £e jest do tego obowiąza
nym, i właśnie zamierzał w Londynie i Peters
burga czynić odpowiednie przedstawienia, gdy

Co jeanak przyczyniło się do usunięcia się Bis- 
marka w tak  ważnej chwili, tego doprawdy zro
zumieć uie możemy, zwłaszcza że dotąd nie 
niemy z pewnością, czy rzeczywiście weźmie on 
nrlop. Jeżeli byłoby prawdą, że sprzeczka z Sto- 
achem, szelem admiralicji, jest tego przyczyną, 
to należałoby aomyśiać się, iż usunięcie się Bis- 
marka ma związek ze sprawą wschodnią. SLosch 
przemawiał zawsze aby nie zadzierać z Anglją, 
otrzymując, że fiota niemiecka zaledwie na śnia
danie wystarczyłaby Anglikom.

t usiłowań świetnym Wydziałom Bad powiatowych 
; w Bochni, Przemyślu, Przemyślanach, Kohatynie, 
.Budkach, Samborze i Wadowicach, magistratom 
miast Sambora i Tarnowa, Przewielebnemu księdzu 
Dalmacemu Ufryjewiczowi, przeorowi 00. domini
kanów we Lwowie, Wnej Marji Horodyskiej' w Ż*' 
bińcach i Wnym Bolesławowi Śmiałowskiemn w 
Stojańeach, Ignacemu Lnkasiewiczowi w Chorków
ce, Mieczysławowi Pawlikowskiemu wj Krakowie i 
Michałowi Toczyskiemu w Podleszanach.

się właśnie dowiedział, że obydwa te rządy są 
jaz

Wystawa lwowska w r. 1877.
W  ostatnich dniach przed 31. marea jako ter

minem. w którym lista zgłoszeń na wystawę kia- 
jową miała by i  zamkniętą, włeln producentów, mia
nowicie z zachodniej części kraju, objawiło życze
nie, aby odroczyć czas zamknięcia listy jeszcze na 
kilka tygodni Jakkolwiek okazy zapowiedziane 
przez wystawców przed 31. marca zajmą bardzo 
znaczną przestrzeń- zabudowań preliminowanych 
przez komitet, a w niektórych grapach, jak np. w 
grupie bydła rogatego i owiec, liczba zgłoszeń jnż 
znacznie przewyższyła preliminarz, to przecież ko
mitet wykonawczy, pragnąc aby wystawa dała jak 
najzupełniejszy obraz produkcji kraju, postanowił 
uwzględnić życzenie powyższe w nadziei, ze nzyska 
dla wystawy fundusze, które pozwolą mn rozsze
rzyć zabudowania. Ustanawiając obecnie jako osta
teczny termin zgłoszeń dla grupy maszyn i narzę- j 
dzi rolniczych dzień 1. maja r. b. zaś dla wszyst
kich innych grnp dzień 15, maja r. b. komitet 
nadmienia, że na dalsze odroczenie terminu zgło
szeń pp wystawcy w żadnym razie liczyć nie mo 
gą jnż z tego powodu, że komitet wystawy tylko 
do 1. czerwca r. b. ma prawo żądać od przedsię
biorcy budowy wykonania budowli dodatkowych na 
podstawib cen jednostkowych z góry umówionych.

Lwów dnia 31. marca 1877.
Z komitetu wykonawczego wystawy krajowej.
Dyrektor, Bolesław Augustynowicz.

Zł sekretarza J . Greliiiski.

— W y b o ry . Bozpisano nowe wybory rad po 
wdatowych w powiatach Brzeiany, Gorlice, Hnsia- 
tyn, Lwów, Mielec Nisko. Pilzno, Rzeszów, Trem
bowla i Żydaczów, i wyznacza się dzień wyboru 
dla grapy gmin wiejskich na 3. m aja , dla grapy 
gmin miejskich na 9. maja. dla grapy najwyżej o- 
podatkowanych z kategorji przemysłu i liandiu na
14. maja, a dla grupy większych posiadłości na
15. maja b. r.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,

n& drodze bezpośredniego porozumienia się. 
„Nie chcąc sprawy wikłać iw e a  pośrednic

twem, któreby więcej przeszkadzało, aniżeli po
magało porozumienia, odstąpił austrjacki mini
ster od swych pośredniczących zamiarów, zado
wolony już tem, że przez taki obrót rzeczy po
kój staje się możliwym. W ministerjnm nie u- 
krywano jednakże obawy, że podstawy, na jakich 
protokół oparto, nie dają jeszcze zupełnej gwa
rancji.

„Przede wszy stkięm budziła we Wiednia oba
wą postawa Czarnogóry, której książę aż do tej 
eh wili niezłomnie obstaje przy żądania odstąpie
nia Niksicza; w czem zapewne mniej mn idzie 
o tę trochę kamieni, fortecą Niksicz nazwanych, 
ile o żyźne, i dla materjalnego rozwoju Czarno
góry nader Ważne wyżyny; gdy tymczasem Porta 
również niezłomnie odrzuca to żądanie. W Cety
ni więc będą się starać o wywarcie na księcia 
Nikitę wszelkiej możliwej dyplomatycznej pressji, 
aby go przekonać, iż nie zechce na siebie przy 
jąć odpowiedzialności, że dla takiego spornego 
przedmiotu naraża pokój całej Europy. Zresztą 
nikt nie będzie żądał od księcia zupełnego zrze
czenia się, lecz tylko odroczenia swych pretensji, 
gdyż wcześniej lab później można spodziewać 
się pomyślnych konstelacji, które pozwolą na zi
szczenie się jego pragnień. Z drugiej strony będą 
mocarstwa w Konstantynopola dążyły do prze 
konania tureckich mężów stanu, iż jeżeli co do 
Niksicza żadnego ustępstwa zrobić nie chcą, to 
powinni uczynić inne ustępstwa Czarnogórze, 
aby ją skłonić do chętniejszego posłuchu wobec 
pośredniczących usiłowań. W tej chwili jednakże 
jest nieskończenie mało nadziei, aby te usiłowa
nia odniosły skutek u obydwóch wojowniczo uspo
sobionych stron. Oprócz tego opór Czarnogóry 
wzmocnił się przez nowe ruchy w Hercegowinie, 
która słucha rozkazów kg. Nikity. Jeżeli zaś 
pokój z Czarnogórą zawartym nie będzie, to spe
cjalny ambasador turecki może sobie oszczędzić 
kosztów podróży do Petersburga, wtedy bowiem 
nie będzie zgody co do rozbrojenia; & londyński 
protokół uie będzie miał żadnej wartości i pod
pisy na nim będzie można zmazać pierwej, nim 
wyschną zupełnie. O ile więc optymistycznem 
było zapatrywanie się naszego ministeijom spraw 
zagr. nawet wśród najogólniejszego alarmu, a 
tyle przynajmniej na teraz, uznaje ono potrzebę 
rezerwy wobec zbyt sangwinicznego przeceniania 
podpisów na protokole/

Oprócz tego ważnego komnnikatu otrzymuje 
Tagblatt telegram z Berlina, w którym don oazą, 
że car w chwili gdy otrzymał wiadomość, ze 
Anglja podpisała protokół, wysłał list dziękczyn
ny do cesarza Wilhelma, w którym wynurza 
wujowi swemu wdzięczność za sprowadzenie po
rozumienia między Moskwą a Anglią. Mieliśmy 
więc słuszność przypuszczać wczoraj, że z Ber
lina wyszła inicjatywa do podpisania protokołu.

O urlopie Bismarka nie otrzymaliśmy ża
dnych nowych wiadomości. Donoszą tylko, że 
Billów ma go zastępywać w sprawach zewnętrz

— Przypominamy jeszcze raz, źe dziś benefis 
p. H. Jareckiego. Publiczność, ktćra zawdzięcza 
beneficjantowi znakomite wystawienie „Aidy“ i 
„Strasznego dworu* powinna nczcić wielką pracę 
i zasługi p. Jareckiego, tłumnie zapełniając amfi
teatr.

— Za bbraz „Pochodnie Nerona* nadała aka
demia sztuk pięknych w Petersburgu Henrykowi 
Siemiradzkiemu tytuł profesora.

— Onegdaj wyjechał profesor uniwersytetu 
lwowskiego dr. Szymon Syrski do wschodniej Gali
cji ku Sokalowi, w celn zbadania miejscowości, ko
rzystnych do zaprowadzenia hodowli ryb. Znako- 
udtema naturaliście naszemn powinno obywatelstwo 
okoliczne, o ile możności, przyjść w pomoc i udzie
lić potrzebnych wskazówek, aby ułatwić mn pracę.

— W i a d o m o ś c i  p ol i  c y j  n e. Czeladnik 
kominiarski Antoni B., wracając z kościoła zeszłej 
soboty wieczór, wstąpił do szynku pod 1. 4 przy 
uliey Janowskiej, gdzie w wesołem towarzystwie 
zabawiał się do późna w nocy. Wyszedłszy z szyn
ku i czując mocny zawrót głowy poszedł na prze
chadzkę do ogrodu Miejskiego, a gdy nsiadł ns ła 
weczce w ogrodzie, usnął tak twardym snem, iż 
złodziej mógł mu odpiąć zegarek i trzy  pier
ścienie ediąć z palca. Rewizorowi policji p. Ekstei- 
nowl powiodło się wczoraj' wyśledzić złodzieja w 
osobie Dymitra Lutego, parobka zostającego w 
służbie u tutejszego rakarza. Pokazało się, iż pa
robek ten wyszedłszy z szynkn za mocno pijanym 
kominiarzem nie spuszczał go tak dłngo z oka, aż 
w ogrodzie znalazł sposobność okradzenia go.

Złotą szeroką obrączkę z osadzonym brylan
tom odobraue przedwczoraj służącej Katsrzynie 
Majchrowiczewtj, która w sposób zagadkowy przy
szła w posiadanie tego pierścienia. Wewnątrz pier
ścienia są wyryte słowa „Adela Now... 25. sty
cznia 1 8 7 7 /

Skutkiem szybkiej i nieostrożnej jazdy doroż
karz nr. 280 przejechał przedwczoraj i uszkodził 
znacznie w Iową nogę p. Leona Seidiera, którego 
musiano odprowadzić do pomieszkania jege pod 1. 
7. przy ulisy Sykstnskiej. Winnego dorożkarza po
ciągnięte do odpowiedzialaośei.

Młody chłopiec mający lat 9, syn włościanina 
Piotra Lomeckiego w Knlparkowie, zbłąkał się w 
poniedziałek w mieście l do tej chwili nie odszu
kała go babka jego, z którą przyszedł do miasta. 
Chłopak, dobrej tuszy i zdrowej cery na tw arzj, 
ubrany był w czarny letni surdut i czarną baran
kową czapkę.

— Sprawozdanie komitetu wydawnictwa 
dziełek ludowych, z czynności w roku 1876.

W styczniu 1876 wydaliśmy odezwę, w któ
rej przedstawllićmy cal i środki naszego działania

Nie mając w pierwszym roku zapewnionych 
dróg odbytu, wydaliśmy tylko szczupłą Ilość pu- 
blikacyj.

W ciągu roku ubiegłego wyszły naszym na
kładem następujące dzie łka:

1) Dzisiejsi męczennicy (cena 7 cnt.) 
•gzOmplarzy.

2) Powrót z jarmarku (cena 6 c t ) 3000 egz
3) Ludzie z pod słomianej strzechy ś. p. W a

lerego Łozińskiego, część I. (cena 8 ct.) 3000 egz
4) Lndzie z pod słomianej strzechy, część II, 

(cena 8 ct.) 3000 egzemplarzy.
5) Ladzie z pod słomianej strzechy, część III.

(cena 8 ct.) 3000 egzemplarzy, razem ,15.000
egzemplarzy.

Z tej ilości trzecia część tj. 5000 egzempla
rzy jest już rozprzedaną, bądź to w drodze księ 
garskiej, bądź też przez życzliwe sprawie oświaty 
władze autonomiczne i osoby zamieszkało na pro
wincji. Oprócz togo znaczną ilość rozdaliśmy bez
płatnie.

Staraniem komitetu będzie urządzić w kraju 
kolporteiją własnych nakładów i tym sposobem 
wprost t r a f i  i »  bada.

Obsezie jss t w druku broszurka pod tytułem 
„Gmina Zalesie/ W formie powieści obznajomi ona 
ludność wiejską z głównemi zasadami ustawy goip- 
nęj, ustawy si koloid i  nraopisami polisdi ogaiowsj, 
budMrnśsmąj I aanM wW  FakUkaeja taka mots się 
handze ynuytryafż la  rozjaśnienia pojęć ludności 
wanad) w tych oprawach. Zamierzamy zrobić zna- 
eznlejszy nakład tego dziełka, w nadziei, że Bady 
powiatowe zamówią pewną ilość egzemplarzy w 
cola rozdania takowych pomiędny ludnością wiejską.

Następna publikacja, także w formie powie
ściowej, poruszy kwestję o liekwis i pouczy Ind o 
działalności towarzystw zaliczkowych.

Wprawdzie ilość publikacyj przez nas wyda
nych w roku ubiegłym nie jest wielką, lecz jessto 
tylko następstwem powolnej rozprzedaży. Mamy 
jednak oadzięję, że jnż w rokn bieżącym rozsze
rzymy zakres naszego działania, a wydawnictwo 
nasze w sprawie oświaty coraz większe przynosić 
będzie korzyści.

W końca dopełniamy miłego obowiązku, skła-

3000

— U strz y k i d o lne . Panowie B. O , A. O., 
J. W., J. T., H. Ch., wybrawszy się w podróż, umó
wili** się, aby zajechać na spoczynek do oberży w 
Ustrzykach. Dwóch panów, którzy wyprzedzili drn- 
gicli, to jest B. O. i J. T. przybywszy na wyż 
wymienione miejsce, najęli stancję od gospodyni 
domn, i dla reszty osób, które miały później nad
jechać. Poskładawszy pakunki w pokoju dla nich 
przeznaczonym, przeszli do gościnnego, gdzie posi
liwszy się pan B. O. powrócił do pokojn, a nieu- 
ważając, że jakiś wojskowy w jego pokojn siedzi 
za stołem pijąc piwo, zaczął się ubierać, kiedy 
usłyszał nagle te słowa: „Einem ist gefallig Bier 
zu trinken, dem Anderen schlafen zu gehen/ „Ge- 
niren Sie sieli nicht, trinken Sie ihr Bier, ich wer- 
de schlafen gehen*, rzekł p. B. O. spokojnie, ale 
w tej chwili powstał ów wojskowy, a uderzając 
pięścią w stół, wykrzykiwać począł: „Wo ich Bier 
trinkc, darf sich Niemanć nntersteheu — schlafen 
zn gelien*. Pan B. O. jako właściciel najętego 
pokoju, a przytem chcąc się przespać, aby o 3ciej 
mógł pociągiem odjecnać, odpowiedział: „Wollen
Sie mir das werthe Vergniigen scli&ffen, mich mit 
Ihrer Gegenwart uicht weitei zn bel&stigen.“ Pan 
T. usłyszawszy przemówki z drugiego pokoju, 
wszedł zobaczyć co się dzieje i nsłyszał właśnie 
te słowa: „Ich bin der k. k. Posten-Commendant 
von Ustrzyki*, (przyczem rozpiąwszy swój płaszcz, 
pokazał pałasz, i odznaki na kołnierzu) and werde 
Sie sofort arretiron lassen, wenn Sie noch muck- 
■en“ — rzekł grożąc pięścią, i tupając noga
mi, a używszy wyrazów nieprzyzwoitych, — 
odszedł.

W  tym samym czasie nadjechali pp. J . O., 
J. W. i H. Ch. angażując się wprost do pokojn 
już wpierw uprojektowanego, nie wiedząc znpełnie 
o zajścin z komendantem żand»rmerji. Pan £. O. 
zaczął opowiadać, gdy nagle drzwi się otwierają i 
zjawia się uzbrojonych dwóch żandarmów. Pan T. J. 
zapytawszy się ich, to sobie życzą — dostał od
powiedź, że z polecenia p. komendanta, przyszli 
aresztować dwóch panów. Że zamiast dwóch za
stali pięciu — nie wiedzieli co robić, gdy potem 
wpada zadyszany wpół bezprzytomny pan komen
dant, nie zważając nawet kto jest w pokoju, i 
wskazując na pierwszych dwóch stojących, to jest 
na pp. J. O. i H. Ch., którzy nawet jeszcze nie 
byli wtajemniczeni o co właściwie chodzi, każe ich 
aresztować. Gdy zaczęto robić przedstawienia ko
mendantowi, reflektując go, że nadużywa władzy, 
że nie wie co robi — dostaliśmy w odpowiedź: 
„Da sind ja  Bduber vom Gebirge nach Ustrzyki 
gezogen gekommea, arretiren — im Namen des 
Gesetzes anf meine Verantwortungu. Żandarmi na 
rozkaz przełożonego kazali zbierać się, nie uwzglę
dniając, że pan B. O. i J. T ju t leżeli w 
łóżkach, a panu komendantowi za długo się to wy
dawało — wpada powtórnie robiąc wyrzuty żan
darmom, nakazując im w treściwych słowach, — 
„Thuen Sie ihre verf... Pfiiclrj und Schuldigkeit! — 
Befehl ist Befehl!** Pan J. W. wybiegł, aby zate
legrafować do wyższej władzy, o nadużyciu, jakie
go się komendant dopnścić, ale gdy powrócił, zo
stał także przyaresztowanym, z pp. B. O. i J. T.

Na hałas, jaki powstał już około godziny 11 
w nocy, przybiega właściciel domu, oraz ekspedy
tor poczty, naczelnik stacji telegraficznej, w tym 
domu zamieszkały, i wiele innych osób — przed
stawiając pann komendantowi, kto jesteśmy, lecz 
wszystkie zapewnienia były daremnemi, bo p. ko
mendant nie był przy zdrowych zmysłach, używszy 
za wiele alkoholów.

Pan J. W. będąc po całodziennej podróży bar
dzo znużonym, a przytem głodnym, prosił by mn 
dozwolono zjeść, to co mn podano na stół, lecz 
stanowczo odmówiono, bo befel ist befel!! — i w  
tej chwili c. k. żandarmi pod eskortą zabrali pa
nów B. O., J. T., J. W. i odprowadzili ich do 
Koszar, i tam trzymaii pod strażą przeszło 2 go
dziny, wyczekując powrotu komendanta. Gdy więe 
pan komendant raczył do domn przybyć, kazał a- 
resztanfftw do swego binra przyprowadzić, robiąc 
przedstawienia, że jemn jako komendantowi, nale
ży się wszelkie i wszędzie nszanowanie. W kohen 
pan komendant zaczął rozwodzić się dłngo i sze
roko o tem i owem; prosiliśmy go, ażeby nas u- 
wolnił od słuchania, co on uwzględnił i jeden z 
nas sam protokół pisał, ponieważ komendant tak 
był rozmarzony, źe był w stanie otówka u- 
trzymać.

stawie i pod każdym względem odpowiadała swe
mu przeznaczeniu. Czyż sprawa oddana, o ile sły
szałem, na drogę prawa, kiedy podczas pożaru 
dnia 17. marca b r. jeden z mieszczan tutejszych 
D a  ulicy wyraził się o naszej s traż y : „To zło
dzieje —  pięknie się spisali — okradli mi siekierę1* 
czyi, mówię, fakt ten nie świadczy o wielkiej obo 
jętności i  co więcej o złośliwość* tych, którzy ni
czego nie uwzględniając, chcą potępić i zniszczyć 
wszystko, co chociażby było najlepsze i najszla
chetniejsze — nie odpowiada ich mrzonkom i za
chciankom ?

Pomimo tego zachowania się części naszego 
mieszczaństwa wobec straży ogniowej ochotniczej, 
mamy wielką nadzieję, ie  instytucja ta wkrótce 
ustali swój byt i zdoła wypełnić wszystkie braki, 
jakie jej obecnie zarzncają. Wszak nam nie brak 
na lndziach, dbających o dobro tej instytneji, za
częto dawać n nas przedstawienia amatorskie na 
ten cel, które dzięki pp. amatorom i pięknym ama- 
toruom przyniosły jnż znaczny dochód, którym je
dnakże dopiero pokryto koszta urządzenia sceny; 
izraelici nawet po pożarze z 17, marca b r. zło
żyli między sobą blisko 40 złr. dla straży, ze stro
ny gminy miejskiej widzimy także gorące poparcie, 
a tylko nasz korespondent Dziennika Polskiego et 
consortes, rzucają się w niegodziwy sposób na to. 
co każdy zdrowo myślący i dbały o dobro ogółu 
za niezbędnie potrzebne nzna i wszelkiemi siłami 
popierać powinien.

łych a CamphausPH w sprawach wewnętrznych.1 dając publiczne podzięka wanie za poparcie naszych

— (M.) D obrom il 2. kwietnia. Jakkolwiek 
miasto nasze od czasn przeniesienia starostwa z 
Birczy, okaznje więcej życia, a stosunki nasze pod 
każdym względem uległy lieznym zmianom, to je
dnak od dłuższego czasn, zapewne z powodn bra- 
kn korespondenta, dzienniki krajowe pomijają mil
czeniem stary gród Herbnrtów. Dopiero dzisiaj na 
samą Wielkanoc robi nam Dziennik Polski niespo
dziankę, nmieszczając łaskawie w swych szpaltach 
dosyć dłngi artykuł o naszej straży ochotniczej. 
Korespondent albo nie znając sam naszych stosnn- 
ków dokładnie, był źle poinformowanym o tej in
stytucji, do której przez tyle lat wzdychaliśmy i 
zazdrośnem okiem patrzyliśmy na inne miasta i 
miasteczka, gdzie nie żałowano trndów, i przeła
mywano największe trudności, aby tylko mieć na
tychmiastową pomoc w czasie pożaru, albo przeję
ty jakąś osobistą złością, rzucił się niesłusznie na 
naszą straż, świeżo zawiązaną i nie stojącą jeszcze 
na silnej podstawie, a która już kilkakrotnie dziel
ni* wywiązała się ze swego zadania. Szanowny 
korsnponde.it pisząc swój artykulik, zapewne nie 
miał na myśli, te  miasto nasze już 2 razy stało 
się pastwą płomieui, ie  mieszkańcy nasi nie mając 
dawniej ani sikawek w dobrym stanie, ani innych 
przyrządów, dzisiaj cieszą się, że w każdym wy- 
padkn będą mogli mieć ratunek.

Przed dwema tygodniami wybuchł a nas ogień 
w samem mieście i zniszczył 3 kamienice, a Bóg 
wie, czybyśmy trzeci raz nie zobaczyli się bez da
chu, gdyby nie nasza straż ochotnicza, na którą 
korespondent Dziennika Polskiego tak zajadle się 
rsnca i wszystkie dobre chęci i poniesione trndy 
ludzi, dbających o dobro ogółu zniszczyć ma za
miar. Zapewne należy on do tej kasty lodzi, któ
rzy nie uwzględniając trudności, z.jakiemi się spo
tykać trzeba przy założenin każdego Towarzystwa 
mającego na celu dobro ogółu, chcą ażeby korpo
racja taka jak straż ogniowa ochotnicza, stanęła 
zaraz w początkach swego istnienia na silnej pod

— (X. C. B.) B o b rk a  26. marca. ( O d p o 
w i e d ź  na artykuł „z Brzozowskiego“ o komasa
cji grantów umieszczony w Gazecie N ar. z 21. 
marca 1877.) Kwestja komasacji gruntów jest tak 
ważną i żywotną, szczególnie dla rolniczego krajn, 
jak Galicja, że wszelkie inne względy, jak, zwy
czaj, przywiązanie do ojcowizny, obawa rozdra
żnienia, muszą ustąpić przed kwestją, która się 
gwałt*m wciska w nasze zbutwiałe stosunki. — 
Ważność i doniosłość tej kwestji, najbardziej obja
wia »ię tem, że nawet zacięci jej przeciwnicy jak 
korespondent „z Borszczowskiego11 uderzają czo
łem przed jej koniecznością, i to mnie właśnie 
spowodowało, rozwiać obawę, która opanowała 
pierwszy głos, jaki podniesiono w tej materji. — 
Nie przeczę, źe i ta  kwestja ma swoje trudności 
w przoprowadzeniu, ale jako k&pł&n-rolnik odpo
wiadam słowami Chrystnsa, „jeżeli będziecie mieli 
wiarę jako ziarno gorczyczne, nic wam nie będzie 
niemożliwem, powiecie górze, pójdź ztąd, a usunie 
się*, — i tę to zasadę przeciwstawię aforyzmowi 
„kornmt Zeit, kommt Ratli**, którym niestety tak 
iubieliśmy i lubimy się kierować, aż „Zeit i R ath“ 
i mazie nas dawno wyprzedzili — a my stoimy jak 
zaklęty pomnik tego aforyzmu na miejsca, a jeżeli 
szan. korespondent z Brzozowskiego lęka się kon
serwatyzmu ciemnego ludu w kwestji komasacji, 
mam zaszczyt mu odpowiedzieć, że i inteligencja 
naszego kraju nie daleko moralnie stać mnsi od 
ludn ciemnego, jeżeli niechęć lab obawa wstrzymu
ją  go od reform komasacji.

Stanowisko, z którego na komasację grantów 
zapatrywać się należy, powinno wznieść nas po 
nad błahe niedogodności pojedyńczych upartych po
siadaczy ziemi, chcących dla tego pozostawać przy 
rozkawałkowanym gruncie, bo to swój. Zo stano
wiska tedy wyższego zapatrując się, tak się nam 
ta ważna kwestja przedstaw ia: Gazie stosnnki po
siadłości, zgodnemu współdziałanin produktywnych 
czynników: natury, pracy i kapitału, stoją na 
przegzkodzie, i niepozwalają ludowi posiłkować się 
na drodze ekonomicznej temi czytnikami, gdzie 
indywidualność, jako pierwszy i absolutny waru
nek gospodarczego dobrobytu, na własnej posiadło
ści, przez zatamowanie ruchliwości i obrotu swo
bodnego, niemoże przyjść do należytego rozwoju, 
tan. naturalnie mowy być nie może, o postępowej 
piodnktyi, o wyższym dobrobycie, o większych, du
chowych, moralnych i fizycznych siłach intenzy- 
wnych narodn, — tam naturalnie trwalsze szczęś 
cie ludności uzasadnić się nie da. Z tych więc przy
czyn, dotychczasowe stosunki, nie powinny być u- 
ważane jako proste niedogodności pojedyńczych 
posiadłości, ale ocenione z wyższego ekonomiczne
go stanowiska, adsolutuie ustąpić mnszą przed co 
raz więciej czuć się dającą potrzebą, powszechne
go postępu gospodarczego.

W odpowiedzi na pojedyncze pnnkta starać 
się będę wykazać, niekoniecznie silne strony azen. 
korespondenta w jego zapatrywaniu, któremu się 
sprzeciwiam:

Co do 1. „Chłop galicyjski* nie zdaje mi się 
być tak bardzo przywiązanym do swego kaw&lka 
„ojcowizny*, jak to przedstawia szan. korespon
dent, czego dowodem jest łatwe pozbywanie się 
pojedyńczych parceli, gdy go tylko chwilowa przy- 
ciśni* potrzeba. Sądzić należy, źe gdy do szan. 
korespondenta zgłaszały się niektóre gminy o ra
dę, co do komasacji, to cznły jej potrzebę, i wno
sząc z zapatrywania w odnośnym artykule, dosta- 
stały złą radę. Chłop galicyjski w ogóle nie ma 
do niczego tak wielkiego przywiązania, by aż re
wolty lękać się trzeoa z powodn komasacji, gdy 
ta zostawia mu jego ojcowiznę w całości z tą tyl
ko różnicą, że będzie mnsiał lepiej na niej gospo
darować już dla tego, że aia więcej czasn, który 
dotąd trwonił, musząc iść z jednej niwy na drugą. 
Pozwoli mi szan. korespondent mieć to przekona
nie, że daleko większy plon będzi. na 7 morgach 
pola podzielonych w czterech parcelach jak na tej 
przestrzeni podzielonej na 28 parcel, jak  to jest 
w mojej gminie.

Ad 2. Korespondent zapyttye w których gmi 
nach potrzeba komasacji? — oto w tych, gdzie 
przy parcelacji teraźniejszej, panuje iBiny Babilon, 
gdzie bez rozwalenia głowy sąsiadowi, nie dosta 
niesz się na swoją parcelę ani z płngiem ani z 
wozem, a jeżeli tam skomasowania stoi ciemnota 
ludu lia zawadzie, to użyć zwykłsgo sposobu, ja 
kiego się używa we wszystkich zmianach praw lnb 
zwyczajów zastarzałych i nieodpowiadających po
trzebom teraźniejszości. Wszakże nie lękano się 
znieść pańszczyzny, przeprowadzić kwestji serwi
tutowej, i dzięki Bogn ani jedna kropla krwi się 
nie przelała — potulni przy rozbiorze, będziem po 
tnlni i przy komasacji.

Ad 3. Do komasacji należy przystępywać ro* 
znmnie, mając przedewszystkiem na okn korzyści 
ogółn kultury krajowej i powiększenie prodnkcji. 
Dla tego w zaadzie przypuszczać jak najmniejszą 
ilość do prowokacji, przy której podatek stanowić 
powinien census, a gdzie większa posiadłość jest 
interesowaną, tam czwarta część mniejszych posia
dłości jnż stanowczo orzeka o komasacji, bo zga
dzam się znpełnie ze zdaniem, że cała gmina zgo
dna należy do niewykonalnych marzeń, nie z przy
wiązania do „ojcowizny**, ale z prostego nieuza
sadnionego oport, ale w takim razie nic na świę
cie wykonalnem nie jest.

Ad 4. Nie umiem pogodzić zapatrywań kores
pondenta wyrażonych w słowach „przymusowej ko
masacji życzyć sobie wcale nie można* ze zdaniem 
jego „tam tylko należałoby użyć przymusu, gdzie 
wśród dworskich łanów pojedyńcze kawałki gruntu 
włościańskiego się znajdują/

Ja  z mej strony głosuję z ł  przymusową ko
masacją, szczególnie dla włościan, gdyż ani chwili 
nie wątpię, że inteligencja krajowa, patrząc z wyż
szego ekonomicznego stanowiska na stosunki k ra
jowe, nie może dla formy posiadania lub własności, 
poświęcić interes* takiej doniosłości, jak komasacja,

która własność zostawia własnością, tylko w dc* 
godniejszej, bo niezawisłej wzajemnie formie.

Ad 5. Przez przymns osuszania, regulacji pe* 
toków, bez komasacji, wystawiamy duże posiadłe* 
ści na drobniejsze podziały, sprowadzając nieregu
larne kcztałty parcel, a tem samem większą nie 
dogodność gospodarowania.

— (L .) Z p o d  Z aleszczyk . Już Sgi tydzień
na Skalsko-Zaleszczyckiej krajowej drodze zhpeL 
nie jest przerwana komunikacja i przewóz piteę 
rzekę Seret niemożebny, a to jedynie z pnycsyujr 
nędznego gospodarstwa i złege dozom antenom!' 
cznzch władz, i słusznie obawiać się należy, h] 
Niemcy z przysłowia „polnische Wirthschaft** * 
tym wypadkn nie zrobili nżytkn. Na przewozie W 
Kasperowcach pokazało| się, teraz przy wyższym 
stanie wody, że prom za płaski, weda wezbrane 
może go zanurzyć, lina w 2ch miejscach przerwań* 
nie wytrzyma prądu rzeki — ctyź  nie było czasn 
dość, temu złemu zaradzić z fuuduszu krajowego !
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Zwracamy nwagę Wydziału krajowego na tę 
okoliczność i prosimy, aby jak najprędzej raczył 
temu złemn zaradzić.

— (J.) Z pod Trem bow li. (Autonomia i Wy
dział powiatowy.) Gmina Mogilnka, mająca wszel
kie warunki' bytu i pretensję do porządniejszych 
w powiecie Trembowelskiui a może i w kraju, — 
bo ntrzymuje dwie szkoły etatowe, wystawiła W 
ostatnich latach plebanię, dom gminny — wyre- 
staurowała dwie cerkwie, wewnątrz je  wymalował* 
i pot-rzebnemi sprzętami zaopatrzyła — wymure 
wała dwie nowe dzwonice — a wszyitko to z do
browolnych składek, bo oiobnego majątku gmina 
ta nie posiada, —1- kończy obecnie bndowę nowej 
szkoły wedłng nadesłanego jej planu, słowem^stara 
się wszelkiemi siłami odpowiedzieć swemu zadaniu, 
niestety dotąd bezskntecznle.

Od dłuższego bowiem czasn tutejszy pisar* 
gminny z wójtem i z kilkoma sobie dobranemi, 
skojarzywszy się z żydami, których sobie uaspro- 
wadzali tak wiele, że zachoazi pytan e, czy gmin* 
cbociaż wielka, potrafi to wszystko karmić, — za
prowadzeniu wszelkich porządków, są na przeszko
dzie. Od 6 lat n. p. nie ma w tej gminie płatał' 
czej tabeli podatkowej — podatki, dodatki gminne 
dodatki na otrzymanie dwóch szkół, dodatk1 a* 
Badę powiatową, które przecież nie każdego rokn 
są jednakowe, rozkłada pisarz gminny. Nikt ni< 
wie, wiele rocznie płacić obowiązany, bo tego W 
książeczkach podatkowych nie ma zapisanego, trze
ba się spuszczać na to co każe płacić. Beatancji 
podatkowe z upłynionego rokn pokrywają się Wpły 
wającemi kwotami roku następująoego, g fy i  r* 
stancjarju8zów trudno wyśledzić. Przy układanin 
każdorocznego budżetu gminnego, klika ta  nikomu 
nie odpowiada, bo rachnuków nigdy nie składa, 
stawia reprezentacji gminnej dowolne wydatki i 
potrzeby na rekrutację i utrzymanie rekrutów pod
czas poboru? na nieprzewidziane wydatki, na prze 
jazdki pisarza e t tuti quauti, o czem się sąsiednim 
gminom dotąd jeszcze sui śniło, bo trzeba wiedzieć, 
ze klika ta w komplecie przynajmniej dwa razy-W 
tygodnia jest w Trembowli, chociaż gmina pojąć 
nie może, zkąd się bierze taki nawał apraw gmin 
nych do załatwienia w e k .  starostwie, w Wy
dziale powiatowym, czy gdzie tam indziej, gdyż 
tutaj o najpotrzebniejszą rzecz t. j. naprawę dróg, 
moBtów i komunikacyj nikt się nie troszczy i t. p.

Takie gospodarstwo tej kliki otworzyło nare
szcie choć w części oczy gminie, która postanowił* 
teoin nadużyciu koniec położyć i do reprezentacji 
gminnej wybrać ludzi uczciwych, którzyby nie o 
swoje własne, ale o dobro gminy dbali i przy wy
borach w miesiącu lipcu z. r. to zdziałała. Wy
bory te nie podobały się rządzącej tu dotąd klice, 
podała więc protest, starając się wszelkiemi siłami 
gdzie tylko było można, aby się nadał utrzymać 
przy rządzie, i aby sprawę załatwienia wyborie* 
a tem samem ustanowienia jakiegoś porządku W 
gminie, jak najdłużej się przeciągała, — i kioajr 
w iuuych gminach i powiatach tnt*jssege| kroju 
jeszcze w zimie z. r. wybory do reprezentacyj 
gminnych pokończone zostały, w gminie tutejszej 
po upływie całego roka, wyoory dotąd jeszcze nie 
są przeprowadzone. Na początku marca odbywą|| 
się tu powtórnie wybory, przy któryeh jako.komi
sarz rządowy, fnngował komisarz powiatowy p. S, 
przestrzegał wszelkich potrzeDuych formalności, aby 
dalszy protest i zwlekanie zaprowadzenia ładu ni* 
miały już miejsca. Odbyły się owe w spokojn i po 
rządku, ale to wszystko na nic się nie zdało, be 
klika rządząca i przy powtórnych wyborach całko
wicie zwyciężona, założyła znown protest, tak ni< 
nie znaczący, że tem samem niejako ubliżyła p< 
komisarzowi rządowemu, który istniejących prze
pisów przy wyborach dokładnie przestrzegał. Pro* 
test ten już dla samej jego nicości, powinno było 
c. k. starostwo odrzucić, to jednak dotąd nie na
stąpiło, z czego niejakooy wnioskować można, ż« 
klika ta osobliwszą jakąś cieszy się protekcją.

Przy uchwalaniu budżetu gminnego na rok 
1877 — reprezentacja gminua widząc, jak U  klik* 
gospodaruje — okroiła płacę wójta, zastępcy, pi
sarza — okroiła także na kancelarję — aa nie
przewidziane wydatki deklarując się, jeżli jaka po
trzeba zajdzie, do złożenia potrzebnej kwoty. At' 
ten całkiem słuszny i sprawiedliwy zamiar repre
zentacji gminnej ni* udał się Wydział powiatowy 
Trembowelski biorąc swego pupila, t. j. znajomi 
klikę w obronę, zniósł uchwaiony przez reprezen
tację gminną budżet nr rok 1877, nie podając togi 
w stosownej drodze do wiadomości reprezentatj 
gminnej, aby ta  nie odnioiłr aię wyżej.

Według jakich ustaw i zasad autonomicznych 
mógł Wydział powiatowy unieważnić nebwałę Bady 
gminnej, orzekającą o budżecie na rok 1877 i na* 
kazywać wypłatę kwoty, przyznanej w poprzednich 
latach, tego zwyczajnym rozumem pojąć nie możn*> 
mnsiał to zdziałać w przeczuciu, że pojawi się * 
sznaltach Gazety Narodowej ogłoszenie konkur** 
Wydziału podobno Skałackiego na pisany gminnyd 
z wynadgrodzeniem 300 zł i wyżej; —1 a może W 
okoliczność wyjaśni dr. H. Jasieński w aalM/* 
ciągu swych pięknych i tak prawdziwych o b ra z k i  
p. t. „Nędza na B a s i/

Doświadczenie w innych powiatach uczy, & 
c. k. urząd podatkowy sporządza co roku płatnic^ 
tabelę podatkową — każdy koutryhumU au  m fcrff 
żecsce podatkowej wyrażone, wiele co roku pł*®  ̂
obowiązany, a wiele na tę uależytość każdorase** 
spłaca Tym sposobem można sprawdzić pob^ 
wszelzich należytości w gminie ; ale jak ie  
dzić pobór podobnych należytości w m., gdzie 0 
Kilko lat nie ma tabeli płatniczej, a klika rządzą^ 
nie zdaje nigdy rachunków, mimo ie  do tego z P* 
czątkiem każdego roku jest obowiązaną.

-  S try j dnia 1. kwietnia. Nadzwyczajne 
dowolenie i wdzięczność spowodowały mnie do yrf 
nnrzenia publicznego podziękowania pann \Vojci 
cliowl Opoce, kasjerowi teatralnemu ze Lwoił^ 
jego rzetelność i sumienność.

Dnia 22. marca spiesząc się bardzo na 
zapomniałem był wziąć oprócz drobnych pienifi 
resztę z 5 złr., ktzre wyłożyłem za bilet, i 
ro dnia następnego, obliczywszy się zmiarkoW*1̂
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ie mi brakują 4 złr., ale nie będąc pewnymi
istotnie z kasy teatralnej nie otrzymałem
z największą nieśmiałością odważyłem się 
czyli raczej zapytać o to p. W. O., lecz nad
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szyli raczej zapytać
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•Podaiewanie usłyszałem pocieszający odpowiedź: 
•Pieniądze jeszcze wczoraj zostały złożone do do
s y t u ,  i dotąd oczekują właściciela/

Ton chwalebny i nczciwy postępek mógłby 
•kjadnemn posłniyó za przykład; zaś p. W. O. za 
J*K® przykładne obejście się, zasyłam najserdecz- 
*̂ ®jaze „Bóg zapłać- .

Ńi« wielka to wprawdzie kwota 4 złr. i moż- 
^  k j się od biedy bez nich obejść, ale co nas po- 
'■*•**» i obowiązuje, to to, ie  są jeszcze pomiędzy 
a**ł ladzie rzetelni i szacunku godni, pomimo dość 
f0lpowsŁechnionej a nader zgubnej zasady samo- 
^bstwa.

J u n  Lipiński.

“*• K ra k ó w  Dnia 30. kwietnia b. r. upływa 
^W ln konrarsn ha katedrę filozofii po ś. p. Kre- 
®eł!*e Pomiędzy prawdopodobnymi Kandydatami 
"y^eniają St. Levittoui, S. Pawlickiego, OcŁoru- 

Niemirycza, B. Goldberga, Straszewskiegor 
Ulickiego, Deisenberga i Ziembę, A. Cieszkowski 

Steuve byli zapraszani.
— P a n i i le rz m a iń s k a  ze S łu p n e j, rouaczka 

®a*za zamieszkała w Stambnle a znana w świecie 
ty c z n y m  antorka „Melodyj tureckich- na forte- 
fian (wyaane w Konstantynopolu w grubym forma- 

ia folio) otrzym ała ja k  wiadomo w roku za- 
^eszłym  nagrodę rzadką dla kobiet: Cesarz Fran- 

*tek Józef udzielił jej duży złoty medal bcne 
^ entibus. Utwory pani Herzmaińskiej były na 
*®>Łłorocznej wystawie filadelfijskiej, gdzie znawcy 
0lidaWaii im wielkie pochwały ; jak jury zadecydo- 

*li niewiadomo ; ale tymczasem król bawarski 
l 'Pragnąwszy poznać je i otrzymawszy cały zbiór 

samej antorki w darze, pospieszył wystosować 
d° niej własnoręczny list, pełen wdzięczności, kom
batantów  1 zachęty do pracowania W tymże za
jd z ie . Krytyka niemiecka ze znaną pedanterją 
^Siizując tę pracę, potrafiła ocenić wielkie jej za- 
•ty Rzeczywiście znawcy jednozgodnie przyznają, 

f* jeet to materjał nieoceniony dla muzyków. Pani bi . . ., u *maińska nad zbiorem i ułożeniem tyeh melo- 
y j  piacowała lat kilka. I  oto w tym roku zna- 
*żlł nę spekulanci, którzy tanim kosztem zapra- 

** ’ korzystać z owoców pracy długoletniej i re
IB*,' 
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Sltaty owej przyswoić sobie. Jeden z muzyków 
"•ateńskich poprosił autorkę o przysłanie mu jej 

Grzeczna autorka uczyniła zadość prośbie, 
t  wto pr.ed paru miesiącami wychodzi z druku 

**kiadear Taborskiego w Peszcie zeszyt ntworów 
^ńycznych przez F. F. Zamieszczouo tam trzy 

y* wasystkie żywcem wyjęte ze zbiorą pani
ły* 5*r»w*ińskiej, lecz najmniejszej wzmianki o niej. 

f^tanie więc — cay jest to rzeczą uczciwą nadu- 
Vanćw ten sposób prawo własności dlatbgo tylko, 

Sie ma odpowiedniej konwencji między Austrją

duktor słyszy krzyk i widzi, iu  dama ta ,  trupiej 
bladości twarz wystawia przez okno wołając : Tu 
pod ławką siedzi wąż ! Konduktor przybiegł na
tychmiast i przy biadam świetle latarki spostrzegł 
dwoje błyszczących oczu węża. Dla uspokojenia 
kobiety został więc w coupć i stojąc na tawce o- 
boje tak dojechali do następnej stacji. W  Podie- 
brad wyleżli oboje, a w Osseg, gdzie pociąg za
trzymuje się trzy minuty, opowiedział konduktor 
cały wypadek Kilkunastu najsilniejszych ludzi więc 
wyprawiło się na nieproszonego gościa. Kiedy drzwi 
wagonu otwarto najodważniejszy wskoczył do środ
ka i uderzył nahajKą węża. To jednak go nie 
wzruszyło. Wąż widocznie ani nierównej walki 
podjąć ani wyjść nie chciał z wagonn. Dopiero 
kiedy drugie drzwi otwarto gad pociął uciekać. 
Niestety teren w tem miejscu był piaszczysty, wąż 
nie mógł uciekać i został zabity. Teraz dopiero 
przypatrzono się trupowi i o dziwo, nie był to by
najmniej nąż, ale olbrzymi węgorz, który ważył 

b fantów.
— Z P a ry ż a  otrzymujemy następujące spra

wozdanie Towarzystwa bratniej pomocy za rok 
1876, a czwarty istnienia: Zdając sprawę z po
wierzonych nam fundnszów w czwartym rokn istnie
nia Towaryzystwa bratniej pomocy, czujemy się w 
obowiązku złożyć naprzód publiczną cześć zasłu
gom męża, którego strata dotkliwą się stała nie 
tylko dla nas, ale i dla wielu towarzyszów nasze
go wygnania. Po zgonie niezgasłej pamięci doktora 
Korabiewicza Edmunda, jednego z najzacniejszych 
synów Polski, który czynami codziennego życia 
składał świadectwo jak prawy Polak służyć winien 
ojczyźnie, śmierć Karola Ostrowskiego, sprawiła w 
składzie zarządu Towarzystwa bratniej pomocy 
trndną do zapełnienia szczerbę W innych jak Ka- 
rabiewicz warunkach, w mniejszyeh niezawodnie 
rozmiarach, Karol Ostrowski do liczuych zatrudnień 
wysokiego stanowiska jakie w społeczeństwie fran- 
enskiem zaszczytnie zajmował, dołączał jednak 
zawsze gorliwe pełnienie obowiązkow obywatel
skich i nigdy nie zapomniał o braciach w niedo
statku zostających. Myśl założenia Towarzystwa 
bratniej pomocy, przyjął z zapałem jako konieczne 
dopełnienie instytucji istniejących w emigracji, a 
swoją powagą i doświadczeniem, był nam wielce 
pożytecznym do ostatnich chwil życia. Cześć jego 
pamięci.

Rok upłyniony pokazał się pomyślnym dla na
szych usiłowań i z innego względn. Dla przyczyn

rzeczą zbyteczną, ofiary 
znacznie się uszczupliły.

* Tkrcją ?
. Jeśli jaż mowa o naszej lodaczce, to dodać 
ć* *nsimy, ń« mieszka ona w Konstantynopolu od 
„ 10, oddawszy zaprawdę przez ten czas niemałe

ły 
re
nie 
ms
da,
A i 
od*
ze-   j  _ ____ _
lim '•ligi'Turkom, których św*iat kobiecy kształci gor
l®ć» J^®- Pani Herzmaińska daje lekcje mnzyhi i naj-

y* Jk®*szych dostojników tureckich, a w tych dmacL
jąć ^ ° b n o  ma być zaproszoną do sułtana w tymże
in* j^ a k te rz e . Potrafiła ona tak dalece zyskać zan-
7y i**ie różnych baszów, że ci nie tylko przyjmują
ly* H *
óg,

P- 
re-
ił*

c  -  siebie jak domową, ale pozwalają nawet swo- 
^  śenom i córkom odwiedzać ją  w jej pomieszka- 
5? *kropejskiem. Kte wie, jak dalece kobieta na 
* *®hodxie jest zamkniętą i pozbawioną styczności 

M atem , te* oceai całą dobroczynność wpływu 
J ^ j  wykształconej kobiety jak p*ni Herzmaińska 

TWrcz/nkl. Że drogą takich powolnych stosun- 
dht się a czasem zmienić żyeie haremowe i po- 

f f l*  Urządzeń rodzinnych i towarzyskich w Turcji 
y *  zbliżyć się do naszego — wątpliwości nie 
£*» . Doprawdy my Polacy z chlubą przyznać so- 
J? *lkaimy niemałe usłngi oddane ludzkości. Ojco- 
7:® ńaii mieczem zasłaniali Europę od zdobywczego 

my dziś cywilizujemy go i zbliżamy do 
Enropy: nasi inżynierowie pobudowali tu ko- 

J " *  s m *jv aasi lekarze pieczołowitością swoją 
^■W sąją w zdrowiu nieporadne masy ludności tu- 

a panie nasze kształcą gust i obyczajność 
*bWtj tureckiej, pracując w nadziei zwrócenia jej 

(ńko rędziny europejskiej.
. Z Okolic N ilu . Rząd pruski nabył osin- 

czasy piękny etnologiczny zbiór przywie- 
przez podróżnika, Włocha, slguora Piaggia, 

ę?rT z okolic wyższego Nilu przyjechał niedawno.
iór ten, którego w początkach miało British Mu- 

7** sakupić, zawiera w sobie rozliczne piękue 
^® d*ioty jako to : nbrania, zbroje, narzędzia, 

pogańskie i umieszczony będzie niezadługo 
®tn0graficznym berlińskim zbiorze obok zbioru 

^Pokich starożytności.
( | -  W y sta w a  po łudu . A fry k i. Z Cape-Town
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r  . posiadłości angielskich na przylądku Dobrej 
*iei) telegrafują kablem wiodącym przez wy- 
kadery, te  na wystawę międzynarodową połu-

A łfmb-i k łA w a a f u r o n f o  T A trK n ią  1 . ltW lC ”^ 7°»ej Afryki, która otwarta zostanie 1 
Pj b. r. wiele ciekawych nadesłano przedmiotów. 

Wioty te pochodzą szczególniej z Urbanu, sto- 
kolonii Natal. Wiele jest także minerałów, 

u s ła n y c h  przez Towarzystwo rolnicze rzeczypo- 
litej Transwaalickiej, wiele pięknych okazów 

Hj ̂ ®ntów, drogich kamieni I kruszców znalezio- 
w Australii i Afryce. Ze zwierząt słonie, lwy, 

4v.*ł, żyrafy, strasie, 
w puszczach k

które wymieniać byłoby 
na nasze ręce składane 
A jednak położenie emigracji nie polepszyło się 
wcale, liczba i potrzeba biednych starców, kalek, 
wdów i sierót, pozoBtały te same, z tem jeszcze 
pogorszeniem jakie czas i coraz trudniejsze warun 
ki życia, nieuchronnie za sobą pociągają.

Wynurzając też najszczersze dzięki tym wszyst
kim rodakom, którzy nam gorliwie pomagają w 
trudnem ale niezbędnem zadaniu niesienia pomocy 
cierpiącym, jesteśmy przekonani, że i nadal nie 
odmowią nam swego życzliwego poparcia, a nadto, 
że skłonią swych przyjaciół i znajomych do naśia 
dawania ich szlachetnego dzieła. Wszak wielu ^est 
między nami takich, którym skromny a regularny 
aatek dla biednych, Żadnegoby uszczerbku nie zro 
bił, gdyby pomnieli, ze solidarność narodowa jest 
dla nich jak i dla nas świętym obowiązkiem. Wszak 
podawanie ręki biednym rodakom, to ostatnia ogni
wo tego łańcucha służby narodowej, który wszyst
kich Polaków łączyć winien

Wykaz ogólny stanu kasy od 29. listopada 
1875 do 31. grudnia 1876.

Pyzychód: Remanent z r. 1875 363 fr. 37 c 
Składki stałe: Z Paryża 674 fr. 75 c., z prowincji 
209 fr , z kraju 153 fr. 50 c t . ; razem 1400 fr. 
62 ct.

Rozchód: Zapomogi stałe 516 fr., niestałe
709 fr., koszta adminisracyjne 90 fr. 15 c . ; ra
zem 1315 fr. 15 c. Remanent na rok 1877 wynoBi 
przeto 85 fr. 47 c.

Wykaz szczegółowy rozchodu: 1. Zapomogi
stałe: a) ^asłużpnfiuin aunoowi 006 fr , b) 70-le- 
cniej wdowie na prowincji 120 fr., c) uczniowi 
szkoły medycznej 90 fr. )2. Zapomogi niestałe lnb 
ednorazowe: a) 7 wdowom 190 f r . ,  b) 12 sWoom 

204 f r . ,  c) 6 familiom obsrirczoBym dziećmi vO ir 
h) 27 chorym lub w nagłej potrzebie będącym 
215 f r . ; razem 1225 fr. 3. koszta adminutracyj 
ne: Druk sprawozdania z 1875 rokn, przesyłki 
opłata listów 90 fr. 15 c . ; ogół wydatków 1325 
fr. 15. ct.

Rachunki potwierdziła komisja weryfikacyjna 
w tych słowach, zapisując z godność ich z księga 
mi: Niżej podpisani członkowie komisji weryfika 
cyjuej, po przejrzeniu rachunków zarządu Towa 
rzystwa bratniej pomocy z roku zeszłego, uznają 
i  przyjemnością takowe za sumiennie i dokładnie 
utrzymywane, żałujemy tylko, że ta służba polsks 
skroma i użyteczna, nie otrzymała dotąd większe 
go poparcia od braci dobrej woli 1 możności. Pa 
ryż d. 14. marca 1877. Grochewski, Gorkowski, 
Zabłocki Józef, Chądzyński i Kierzkowski Jan

które w wielkiej ilości znaj 
puszczach kraju Przylądkowego, również

^  * produkta przylądkn, juko to : herbata, ba- 
sławne wina z Konstancji wzbogacą wysta- 

i t^ą jw ięee j jest wystawców z Austrjł, Szwajcarji 
*oeh.

łą/" W  B e rlin ie  odbyły się na prima Aprilis 
kjjr*?ny księżniczki Karoliny, najstarszej córki 
fc**Wicza, liczącej lat 17 z następcą tronn ks 
S ą ^ td a  Meiningen Hildburghausen. Książe tego 

®to linia skończył lat 25.
W  M oguncji przyszło podczas obchodu u- 

,y . cesarza do wielkich ekscesów wojskowych. 
40 i ^ t e j  części miasta toczyła się walka od l l  
Wy^.Żodziny. Kilka kompanii hesskiej piechoty 
^  ®  sobie obszerną salę, aby obchodzić wspól-
*hy^f®®zystość urodzin cesarskich. Prnscy artyle 

huzary chcieli wejść także do sali, ale zo 
V „ *Jtznceni. Prusacy poszli pe pomoc i wkrótse 

W JJ ^e |vac*ńiejszej liczbie powtórny przypuścili atak. 
K  Piechota broniła się jednak zajadle bombar-

szkl&nkami, a wfobćf
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•spT ®*pastników kamieniami i 
> walki w końcu jakiegoś oficera wyrzucono 

głową na dół. W  końcu przyszłaT patrol i 
th lT 1*caa pok6j  Hegli w ściśnionej kolumni* szli

^ ® V . kawłandi ale w drodze zostali napadnięci 
-v ^  Przez Prusaków i na Schlossplatz przyszło 
®Oo a ^  na pięście, w której wzięło udział okuło 

Ponieważ krótkie pałasze piechoty nie 
■* ®prostać dłuerim szablom huzarów, Hessi

zi., średnie 7.25 do 7-75 zł. jęczmień browar, 
od 6'25 do 6'50 zł., pastewny od 5*25 do 5'50 zł. 
Owies od 6 25 do 7-— *ł. — Groch do gotowania 
od 8'50 do 10-— zł., pastewny od 6‘ — do 6'25 zł. 
Wyka] od 5-— do 5 50 zł. — Bób od 8 1 — do 
8 75 zł. — Kuknrudza stara od 6-— do 6 25 zł., 
nowa od 5 25 do 5 75 zł. — ‘Rzepak zimowy od 
18’— do 18‘50 zł. — ‘Rzepak letni od 17-— do
17-50 zł. — ‘Lnianka od 14-— do 14 25 zł. —
‘Nasienie lniaue od 14’— do 14-50 z ł .— ‘Nasienie 
konopne od 8-50 do 9‘— zł. — ‘Koniczyna ud 50 
do 85 zł. —  ‘Kminek od 52-— do 56-— zł. —
Anyż od 29-— do 34-— zł. — ‘Anyż płaBki od

2 3 —  do 26 — zł.
Spirytus za 10 000 litrów procent:
Gotowy od —•— do — •— zł.
W tormin^ch w miesiącu lipiec, — sierpień, — 

wrzesień — • — zł.
U w ł g a O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej nspoiobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

') Tylko towar suchy poszukiwany. — ‘) No
minalne. — Z powodu Wielkanocnych świąt, rnchn 
niema.

W a l n t a :  mark 59.60; rubel 1.50; Napo 
leondor 9.68.

LWÓW. S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 
28, marca 1877 roku : Pszenicy 100 kilogramów 
11 zł. 39 c.; żyta 100 kilogrm. 8 zł. 43 c.; jęcz
mienia 100 kilogrm. 6 zł. 84 c.; owsa 100 ki
logramów 7 zł. 23 c.; hreczki 100 kilogrm. — zł.

e.; prosa 100 kilogrm. — zł. — c.; grochu 
100 kilogrm. — zł. — e.; soczewicy 100 kilo
gramów — zł. — e.; kukurudzy 100 kilogramów 

zł. — e.; fasoli 100 kilogrm. — zł. — c.; ziem
niaków 100 kilogrm. 3 zł. 91 c.; siana 100 kilog. 
l z ł . 7 6  c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. l i c . ;  metr kub. 
drzewa twardego 3 zł. 96 c.; miękkiego 2 zł. 93 c. 

Miejski urząd targowy.
Lwów a. 28. mara 1877.
P o d w o to czy sk a  d. 3. kwietnia. Śniugi w 

kiikt uniach przy temperaturze do 15* dochodzą
cej znikły prawie wszędzie i powietrze wiosenne już 
czuć się dawało. Wczorsj znów i dziś śnieg pada 
a w nocy termometr wskazywał 3° niżej zera. 
Przy takich okolicznościach rolnicy jeszcze nie mo
gą nprawiać ziemi. Oziminy pokazałysię ładne, jak 
również i rzepak zdrowo zimę przetrwał. Wiado
mości wojenne sprawiły chwilowo zwyżkę w cenach 
zboża, co jednak się zmieniło wraz z pokojowemi 
wiadomościami. Ogólne usposobienie handlu zbożo
wego jest lepsze i Anglia notowała zwyżkę od 6 p.— 
1 sch. na swoich targach. — Francja usposobienie 
miała lepsze jak w ostatnich tygodniach, Marsylja 
notuje o ’/a franka na 100 kilogr. wyżej zboże 
przy dużych obrotach a małych dowozach. W Pa
ryżu mąka, która w ostatnim tygodniu nie miała 
kupca, jest dziś wyżej płaconą i bardzo poszuki
waną.

Belgia, która prawie wszystkie zapasy wysłała 
do wyższego Renn, dziś na własne potrzeby została 
zmuszoną porobić znaczne zakupy w południowej 
Moskwie.

Holandja pomimo słabych interesów utrzymała 
ceny jednakowe, żyto mosk. i rzepak są zaniedbane.

Pełndniowe Niemcy, Westfalja i Hannower ni 
żyto miały hętnych kupców a do Hannoweru Kilka 
nawet okrętów z połud. Moskwy z żytem zawinęło.

Półu. Niemcy a mianowicie Bremy zatrzyma
ły dawne ceny a żyto wyżej płacono.

Środkowe Niemcy mają lepszą tendencję, psze
nicę i żyto po wyiszyeh cenach płacono

Usposobienie u nas przy nadzwyczaj obecnie 
małych dowozach i lepszem usposobieniu zagrani- 
cznem, bardzo jest dobre i większe partje po nieco 
wyższych cenach łatwo są do zbycia.

Płacono u nas za: 
pszenicę 100 kilgr.
żyto 
jęczmień „
owies „
groch „
hreczkę „
rzepak „
100 rub. sr.

9-25 — 
7---------
4-50 —
5-75 — 
7-50 —

»
148

10 50 zł. 
8-25 „
5 25 „ 
6.25 „ 
8-25 „

— *
150 cł. w. a.

Dum kondivro-spedye:y1*uy 
Ostroróg-Sadowski et 
P«4wołoeiyska-Woluu«/ska.

K ra k ó w  dnia 3. kwietnia. Z powodu święta 
uroczystego nie było ładnego targu zbożowego 
dniu wczorajszym na' granicy Kongresówki na 
Baranie.

Dzisiejszy targ  zbotewy na Eleparzu by 
głównie n» paezę; zboża z powodu świąt staro 
zakonnych nie dowieziono, gdyż rw dniu dzisiej 
szym handel takowym jest wzbronionym.

TelM  i ostatnie iMoisci.

f°^«li “.proatać długim _
p, do kasami, gdzie jeszcze prześladowali 

Piechota uderzyła wtedy na nich ba-
* Wku Prusaków przebito, resztę odparto

k zamknięto. Do lazaretu przywieziono 15
'k ąy c. ’ ,i®den z huzarów ju t umarł, liczba uwię- 

j®st fak znaczna, że ezęść musiano poza- 
*  cytadeli. *

z w ężem . Przed kilku dniami we-
* C z e ^ t  iama’ Pi®2® Tagbot. na stacji Sadska 
*'eńod ■ ,C0UP® m  klasy pociągu północno-

0l*!J kolei. W chwili gdy pociąg ruszył, kon-

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Wyszedł z draka nr. 30 czasopisma Tydzień 
literacki, artystyczny, naukowy i społeczny, rozpo
czynający nowy kwartał, wydany już przez nową 
redakcję, zawiera „Łączność umysłowa- ; artykuł 
wstępny, „Religa- , powieść J. I. Kraszewskiego,

Kilka słów o malarstwie- Henryka Rodakowskie
go, „Powstanie nad Bajkałem- opowiadanie świad
ka Z. O., „Przyczynek do życiorysu Pawła Piasec
kiego- przez dr. Celichowskiego, „Manja Curaciosa- 
obrazek autora Kłopotów starego komendanta, „Da
remne żale- wiersz El...yJ, „Szklanny! człowiek- 
nowella J . Lama, „Tydzień lwowski- , „Mieszkańcy 
innych światów- pogadanka naukowa, Tydzień war- 
szawiki- , Kronika odkryć i wynalazków* przez B. 
Abakanowicza, „Piśmiennictwo polskie- (Dziwolągi 
Blizińskiego) J. T ietiaka, „Teatr- Kemedja z o- 
światą, „Pogadanka- J. Lama, „Bibliografia polska- , 
„Wiadomości z kraju i ze świata; Rozmaitości'; Od 
Redakcji.-

— Przyjaciela Domowego wyszedł nr. 7 i za
wiera : fcydzi w pierwszej połowie XV. wieku, 
rzscz osnuta na podania historycznem; Piastunka, 
relikwie z poczciwej przeszłości, powieść Adama 
Pługa (c. d.); Ojczyzna poety przez Nadbużanina, 
Z pamiętnika Emeryka Tchórzeńskiego; Głosy dzień 
nikarstwa; Astma (dyftfcąwica) i jej leczenie według 
metody dr. Raspaila; Uprawa kalafiorów; Rzeczy do 
nowego użytkn; Kronika i t. p. ucinki z ryciną 
Jako dodatek dołączony „Pamiętnik zasłużonych w 
Polsce ludzi- nr. 12 zawierający nazwiska od 
Paszkowski do Pietraszewski. Wszystkie nrzęda 
pocztowe przyjmują przedpłatę na to czasopismo 
(2 złr. 50 ct. całorocznie) pod adresem redakcji.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lw ów  dnia 3. kwietnia. ( S p r a w o z d a n i e  

I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów, Według jakości:

'Pszenica czerwona od 11-25 do l l -75 zł., biała 
od 11'— do 1150 zł., żółta od 11-— do 11-25 zł. 
średnia 10 — do 10 50 zł. Żyto od 8-— do 8-50

Dymisja czy dłuższy urlop Bismarka jest 
przedmiotem rozmaitych dziennikarskich domy 
słów, gdyż dotąd niema żadnych danych, na któ 
rychby oprzeć można wniosek logiczny. Przypu 
szczano z początku, iż jakieś zajścia z ministrem 
marynarki, Stoschem, mogły być przyczyną po 
dania si§ Bismarka do dymisji, lecz przypuszczę 
nie to wcale nie uzasadniałoby podobnego kro 
ku. Przyczyna musi być głębsza, nie osobista, 
lecz polityczna. Zresztą Bismark już kilkakroć 
przedtem żądał dymisji, gdy nie mógł jakiej swej 
myśli politycznej przeprzeć n dworu, i zawsze 
kończyło się na tem, iż cesarz przychylał się do 
, ego zdania i on pozostawał przy sterze państwa 
Niezawodnie i teraj tak i sam będzie koniec naj 
nowszego jego podania się do dymisji. A wkrót
ce się pokaże, że znowu jakiś plan śmiały osnuł, 
którego ryzykowności sfery dworskie się oba
wiały.

A rozwój sprawy wschodniej zmusza Niemce 
do zajęcia stanowczej pozycji. Dotąd wywijały 
się od pokazania farby, zasłaniając się argumen
tem, iż w sprawie wschodniej Niemce nie maj% 
żadnego interesu. Nim Moskwa wypowie wojnę, 
musi pierwej zabezpieczyć się, jakie stanowisko 
zajmą Niemce. I  najprawdopodobniej ta kwestja 
jest przyczyną jego podania się do dymisji. Sfery 
dworskie muszą się obawiać, ażeby państwa nie
mieckiego Bismark nie zaangażował w daleko 
idące plany, które wraaie niepowodzenia mogły
by wstrząść nawet egzystenqję Niemiec, Podnie
śliśmy już wczoraj powątpiewanie, oni) Turiz 
podda się dyktatom Moskwy. Dzisiejszy telegram 
potwierdza te wątpliwości.

Konstantynopol d. 3. kwietnit,. Dzi
siaj m inistrowie znowu zebrali się na n a ra 
dę. Ajenci dyglomatyczni m ocarstw  majq 
przy końcu bieżącego tygodnia udzielić u rzę
dów nie Porcie tekstu  protokołu m iędzynaro
dowego i zawezwać ją, aby w sprawie roz
brojenia porozum iała się z Moskwą. Lecz 
P o rta  ma uważać protokół za ubliżający jej 
godności, i ma zam iar w odpowiedź wysto
sowania noty do mocarstw.

Wprawdzie ajenci dyplomatyczni mają we
zwać Tnrcję tylko do porozumienia się z Mo
skwą w sprawie rozbrojenia, ale po za tem

kryje się szereg fatalnych następstw dla Turcji.
Już samo wysłani* delegata do Petersburga z 
prośbą o utrzymanie pokoju byłoby ubliżającem Lwawiw. 
dla Turcji, gdyż nie jest ona zwyciężonem mo
carstwem, które korzyć się musi z konieczności 
przed zwycięzcą. Lecz gdyby nawet Turcja na 
to upokorzenie się zdecydowała, to czekałyby ją  
w rokowaniach z Moskwą jeszcze większe upo
korzenia. Najpierw zażąda bowiem Moskwa od 
niej podpisania protokołu międzynarodowego t. j. 
uderzenia się w piersi, przyznania się do winy 
i cofnięcia odmowy, którą dała na żądania kon
ferencji stambulskiej. A gdyby i na takie npo- 
korzenit Turcja się zgodziła, to wtedy zażądała
by Moskwa od niej daleko idących gwarancyj 
iż uchwały konferencji wykona, i to podług do
wolnej inteipretacji moskiewskiej, a najpieiw uą 
z tych gwarancji byłoby rozbrojenie się Turcji!
A gdyby i na to zdecydowała się Turcja, to 
Moskwa przyrzeka nie rozbroić się również, 
lecz tylKO ma dekoncentrować swą armię połu
dniową, t. j. część jej cofnąć na Podole i na 
Ukrainę. W tych stanowiskach ma czekać Mo
skwa, czyli reformy przez nil. oznaczone; będą 
istotnie i statecznie przeprowadzone.

Gdzież jakiekolwiek mocarstwo, mające pół
milionową armię skoncentrowaną, ożywioną naj
lepszym duchem i pełną ufności w zwycięztwo, 
mogłoby się na podobne ewentualności z góry zde
cydować i im z góry swój kark poddać? Z tego 
powodu bardzo jest prawdopodobnem, że Turcja 
uawet nie rozpocznie rokowań z Moskwą, swo
jego delegata do Petersburga nie wyszle, lecz na 
razie notę dyplomatyczną przedstawi innym mo
carstwom, że bez ubliżenia sobie, wezwaniu ich 
zadosyć uczynić nie może.

We Wiedniu nawet w sferach dyplomaty
cznych wcale nie żywią nadziei pokojowych po 
podpisaniu protokołu. Wiener Abendpost donosi, Dramat 
że protokół podpisano z zastrzeżeniami nietylko 
ze strony Anglii i innych mocarstw, ale nawet 
z zastrzeżeniami ze strony Moskwy. A organ hr. 
Andraasy’ego, Politische Correspondenz, podaje w 
iście niby z Petersburga, zapatrywanie się Mo

skwy na stworzoną protokołem sytuację.
W io (leń d. 4. kwietnia. L is t z  P e te rs 

burga, umieszczony w „Politische C orres
pondenz- twierdzi, że M oskwa te raz  po pod- 
lisaniu protokołu dopotąd się nie rozbroi, 

dopokąd nie osiągnie jak  najdalej idących gw a
rancyj. Z tego powodu przestrzega przed ró- 
żowem zapatryw aniem  się, iż podpisaniem 
irotokołu utrzym anie pokoju europejskiego 
zostało zabezpieczone.

A mimsterjalna dzisiejsza Presse już nawet 
donosi o sporach dyplomatycznych, które po pod- 
jisaniu protokołu się rozpoczęły.

Wiedeń dnia 4. kw ietnia. Dzisiejsza 
„S tara  Presse* pisze, iż pierwsze czynność 
dyplomatyczne, mające być przedsiębrane po 
podpisaniu protokołu, natrafiły  na ważne 
rudności, i to nie ze strony Turcji.

Zapewne chodzi o to, w jakiej formie ma 
Dyć Porcie udzielony tekst protokołu, i rada czy 
wezwanie, ażeby co do rozbrojenia porozumiała 
się z Moskwą. Ta ostatnia żąda zapewne, ażeby 
mocarstwa wystosowały kategoryczną odezwę, a 
na takie wystąpienie zapewne Anglia przystać 
nie chce.

Jeszcze jeden telegram małej wagi otrzyma
liśmy wczoraj, i dlatego go tu na końcu umiesz
czamy :

Belgrad d. 4. kwietnia. Pozawczoraj, 
podczas capstrzyku wybito okna w domu 
konsula włoskiego. D ziennic urzędowy wy
raz ił wczoraj ubolewanie rządu nad tem  nie- 
miłero zajściem, wykonanem  bez wszelkiego 
zam iaru prz«z dwócfc chłopców, synów ob
cych poddanych.

W ysadzono osobną komisję do w ypra
cowania projektu  nowej organizacji wojskowej

W ostainięj chwili otraymąjemy następujące 
telegram y:

B u k a r e s z t  dnia 4. kwietnia. Orędziem 
książęcym  rozw iązany zosta ł Senat i Ssesja 
Izby  zam kniętą.

Berlin dnia 4. kw ietnia. „B ronvinzial 
Correspondenz" potwierdza wiadomość, że 
B ism ark podał się do dymisji ze względn 
na stan  zdrowia. Prawdopodobnie udzieli mu 
ceśarz dłuższego u rlopu , zwalniając go zu
pełnie od b ran ia  udziału w rządzie.

R z y m  dnia 4 . kwietnia. Cialdini m iał 
dziś dłuższą rozmowę z królem. S tan zdro
wia papieża coraz lepszy. Pogłoska, jakoby 
Niemce żądały  w ydania Ledóchowskiego 
jest nie uzasadnioną.

P a r y  M i k i U i .  l a i ś y  * * ■ • * * •
ale m  pstadnlEu Ł e s itstsk lsrs , U
w P s s s e l*  sC p o w ltd *  j o d t  I r  m . *0  wm

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W tea tris  hr. Skarbka.

We czwartek dnia 5. kwietnia 
Na dochód kapelmistrza H. Jareckiego 

Po raz czternasty.

St  1 1  $ z m j  d w ó r
Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Muzyka St. Mo

niuszki, słowa J .n a  Chęcińskiej*.
Nowe dekoracje pę/la p. Dalia, dekoratora teatru 

lwowsaiego, mianowicie:
Akt I. o) Obóz polaki w zimie, b) Wnętrze dwer- 
kn polskiego, — Akt IL  Dwór Miecznika. — Akt 

DI. Sala prababek.
Kostiumy nowe podług wzorów Matejki i Gierym
skiego, zbrojr basaarskie wyrobu p .  Koasewskiego. 

W 4tym akcie mazur w 6 par układu p. Aleka.
Kosińskiego.

Panna Gabbi i p . Tercuzzi, odśpiewają swoje 
partje po  polsku.

Początek o godz. 7. wieczór.
Libretto „Strasznego dwor*- wydane nakładem 
księgarni Gebethnera i Wolffa nabyć modna w ka

sie teatralnej po cenie 50 cent.
Jntro:

Po raz d rng i:

F K R R E O L
w 4 aktach z franc. W. Sardou, w prze

kładzie A. Pod wyszyńskiego.

L w ów , z Izby handlowej 4. kwietnia.
ałr. w. a.

I. Akcje za aztukę 
(bez kupon* bieżącego.)

Kolej gal. Karela Ludwika . . 210 50 213 —
„  Lwew.-Czert Jaasy .  .1 1 5  —  117 —

Bank* hlp. gaL po 200 złr. ,  .  217 —  219 50
„ kred. gai. po 200 słr. .  .  213 —  216 —

II. Listy zasl. za 100 złr.
(boi kupona bielącego.)

Tow. krod. gaL 5 pr. w. a.
» » „ 4 pr. w. a. .
„  „  „  5 pr. okres. .

Bastka Mp. gaL 9 pr.
IE  Lkty dłużne za 100 złr.

(hd. lakt. kred. wlośe. 6 pr.
OgoJmege roln kredyt, za
kładu dla Galicji i Bukowiny 6'/,
Toaanysśwa kred. miejs. 6*/, w. a.

IV, Obligi za 100 złr.
Indsmnizacyjne galicyjskie . ,
Poi. kraj. z r. 1873 po 9 pr. .
Loay miast. Kranowa . . .

, „ Stanisławowa . ,
V. Muuety. 

jaka* holenderski . . . .
lokat e e s a r s k i .......................
N apoleondor.............................

ółraporjał rosyjski . . .
Rubel rosyjski srebrny . .
Robol rosyjski papierowy . .
100 Marek niemieckich . . .
Srebro ........................................
Kupony w srebrze . . . .

(Tylko w jednej części wczorajszego nakładu 
drukowanej:

A te n y  dnia 3. kw ietnia. U staw a o re
zerwie wchodzi natychm iast w życie. Urzą 
dzają trzy  obozy dła ćwiczeń wojskowych. 
Zakupiono i zapłacono zaraz  sześć bateryj 
Kruppa. Izbc. na dzień 7. m aja ma być na 
nadzwyczajną sessję zwołaną.

. 83 70 84 50

. 77 — 78 —

. 83 70 84 50
. 87 65 88 50

. 89 50 91 25

, 90 91 —

. 84 76 85 75

. 90 — 92 —

. 14 — i5 50

. 19 60 21 50

. 6 61 6 72

. 6 66 5 75

. 9 66 9 78

. 9 80 10 6

. 1 66 1 76
1 49 1 51

. 59 50 60 60
106 50 108 75
106 — 108 60

KURS G IEŁD Y  W IE D EŃ SK IEJ.
WIEDEŃ 4. kwietnia 1877. 

godzi®. 10. minut 45 przed południ*®.
Akqje 152 50.
Union* cank — •
Kelei Ear. Lud. 211-50
Franke-austr — .
Leey>'T . i880 — .— .
Stiuusbaha — .
Oatbahi — .
Bube^ papierewy — .— .

Anglo-aastr. 73.26
Yersbubnosk. — .—
K oij połld. 80.—

. Losy tweakie. — .—
Oblig. indem. — •—
Wied. Tram w. —•—
Napoleondor 9.74
Uapoeob. przygnębione.

WIEDEŃ 4. kwietnie 1«77. 
godzin* 2. minut 20. po południ*.

AjłcJc iru .-au t. —.— . 
Angdo-anstr. 72.76. 
Kolej Kar. Lud. 211.25. 
Kelej pełudn. 80,—. 
Kolej Elżbiety 130.60. 
Węg. Nordoetb. 97.25. 
Wiener-Bauges. —.— . 
Galie, indemnia. 84.80. 
Franeo-H. Bank — .—. 
Losy tureckie 18.25. 
Keląj państw. 225.— • 
Wied. Bauver. — .— . 
Aktje kredytowe — .

136.76
49.50

182.26
97.60

Węgier, kred. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alftld.
Kelej Lw.-oaer 11650  
Rndolfrbahn 106.50 
Węg. Ostban.
Losy z r. 1894 
Verkahrsbahn 
Banbank-Aet. 
Bankrerein 
Losy węgier.

Marki niemieckie et.

1S3.— 
77.—

68 26 
74.75 
69.96

Rosyjski mb* papierowy 1.49.
Usposobienie: cisza.

Berlin, 1. kwiet. Rus*. Banknoten 260.40. Cre
dit. Aet. 256.50 Lombarden 133.—. GWJzier 89.— 
fiiaatabehn — . — .  Rsmlnier 13.20. Oesterr.-Bank- 
not® 166.75. Usposobieni* — .

Pociągi kolejowe.
P n y e k e d s ę  Me L w e w a t

Z KRAKOWA: o godzicie 6 minut SO rano (peeiąg po- 
spieisiy); ® 9 m. 95 wleesdr (poełąr esobowy,;
o rod*- 10 min. S6 przed południem (poaęr miętsany)

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut >5 wierno- (pe
eiąg pospiewny). e godz. S m. 40 rano (pociąg mie
szany); •  f * 1*- *w-SO popołudniu (poeiąg mięzzan-).

Z STANISŁAWOWA: (ea 8trri): o godzinie 7 m 68 
wieczór (poeiąg nr 2); o godz. 8 m. 52 (poeiąg nr. 4).

Z PODWOŁOCZT8K: (na dworzee w Podzamczu): c go- 
tan ie  i  ■!*«* w , rłB,° (P0®1** oeubowy); . fodz. 8 
w 8 popomdnin (pedąg mięezany).

I  PODWÓŁOCZTSK: (as dworze* lwoweki główny, e 
godzinie 10 m 8: wieozór (pęo.ąg po.pie.IBy) ,  ^  
S mim- rano (pooięg osobowy) « fodz. 3 m. 48 
pt, południn (pociąg mięezany).

• d c h e d u f  n e  L w e w s :
DO KRAKOWA: e godzinie 11 mi® 8 przed północą 

(peeiąg pospieszny) ; e godz. 4 m. 40 rano (peeiąg 
©sobawy,) o gods. 4 minut 45 po południn

DO CzSbn/oW iEC: e godzinie 6 minut 25 rano (po 
ciąg pospieszny); e godz. l i  minut 25 wieczór (po
ciąg mięszany ; e godz. 12 min. 3>J z poradnia (po 
eiąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj)-. 0 godzinie * minnt 
5 rano (posiągi nr. 1 ) e goda. i min. 10 wieeaór 
(pociąg nr. I).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworea): e rod « 
min. -  rano, (j m k  poepieesayk •  godz-10 min. 3> 
wieczór (pooięg osobowy); o gem. 11 min. 45 w po- 
łndni* (poeiąg mięszaay).

DO PODWOŁOCZYSK: fz Podzamezs): c gedz. 11 m. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz 12 m. 11 w pe 
łudeie pociąg niięsłauy).

M asa galic . Tow .

4*/, Listy zastawne po 
PO

kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje.

77 —  77 60
84 —  84 60

Lwów, dnia 4. kwietnia 1877.

£vT a d e s ła n e .

Do dzisiejszego numeru dołącza nię 
dla zamiejscowych prenumeratorów CENNIK 
wód mineralnych Piotra Mikolasza w» 
Lwowie.



Zupełnie świeży transport
r l a  S u e i

Chińsko - rossyjskiej

UKRItATY
woui m iłej i p rzy j« m n ej, ciem no n a 

c iąg a ją ce j, n a  wagę wiedeńską 

poleca H andel

K a r o la  B a l ia  b a n a

NAKŁADEM

Karola Wilda
we Lwowie 

o p n ś c i ły  p r a s ę

„Żywe słowa Jniep"
1863 ~  1877

w 8ee 1 złr. 80 ct.

we Lwowie ul. Halicka 
pod Złotym  Kogutem 

fu n t W. w. CougO C*Mr£K& 2 zł.
„ „ Fam ilijna 3 zł.
„ „ M elange de Moskeu 4  z ł. |

„ „ E rap śria l 5 zł.
„ r  P r ' szku b e rh v t  aneg<
vl. 1 .2 0 , pół k il., z ł.  1 .0 7 . 

kilo A lbertów  lu b  in n jc h  c ia s t ,  
a  g ie U tic h  z ł.  1 .0 7 .

Ł a s ta w e  z lecen ia  o d ro tną  pocztą 

1981 2 ?

,61

P o ż y c z k i
hipoteczne

bankowe, tak  na dobra tabu larne , jak  i ua 
znaczne realności m iejsk ie, m ogą być 
przeprowadzone, pod korzystnem i i dogo- 
dnemi w arunkam i, w bardzo krótk im  czasis.

Dwa domy w W iedniu nowobudowane 
z całym  konfortem , iyczy  lob ie  w łaśc i
ciel s-m ien ić  na m ajątek w Galicji, blisko 
koleji, z dobremi budynkam i i m a m i 
Zgłosić się I .w ó w , M . A. Z . 1 3  
post restante. 1748 3  8

W komisie tejie księgarni: 
M i c h a ł a  K r a t u c k i e g e .  .R o z 

bra t m yśli i u jem ne strony  nasze 
go  p iśm iennictw a w 8ce 90 ct.

Poprsednto ttysziy:
A d e l i  W i u t e r b c r g .  Sposób p rzy 

rządzan ie  nieodzow nych śroaków  
toale tow ych  i gospodarsk iob  za 
pom ocą k w a s u  s a l i c y l o w e g o  
w 16ce 4 ct.

a w komisie: 
K a .l ik i . t a  W o ls k ie g o  (autora 

dzieła p. t. „Żydzi i kahały“) Do 
A m e r y k i  i  w  A m e r y c e .  
Podróże, szkice obycząjowe i o- 
brazki z tycia mieszkańców Ame
ryki -co . zł 

K o- U std o k  R a r ą c z a .  „Pamiątki 
miasta Żółkwi" Wyd. 2gie w 8ee 
I zł. 50 o. 

lY taeb w ort zu der nenen Ausgabe 
der im J. 868 ersehieneuen Hohrift 
„Politiscbe Briefe tiber Russland 
nnd Polen, oder die orientalische 
Frage" X6 c t  y 0 6 S 2 - 3

W łaśnie opuścił prasę: 
H A t t S Z  Ż A Ł O B N Y  w osobnej

całości sym fonicznej pośw ięcony 
pam ięci A u g u s t a  B i e l o w -  
s k i e g o  przez W ł a d y s ł a w a  
T a r n o w s k i e g o  (Na fo rtep iau  
ułożony) z udałym  p o rtre tem  śp 
A. B ielow sk isgo  80 ct.

Zegarki §  kieszonkowe
( G n o m o n )

Sztuka 36 e t w a
Zam ów ienia z prow incji za  zaliczką 

poeztow ą w ysełam  po  40 et.

E  Józef W eiss,
z eg arm istrz  1. 38 R ynek.

Z własnej fabryki

woskowi i stearynowe 
KOŚCIELNE i

POGRZEBOWE
sp rzed a je  najtan ie j handel

Fr. Schubutba i Syna
L w ó w ,  R y n e k  4 5 .
R o zsy ła  cen n ik i szczegóło

we franko. 1566 6 — 5

T

Miejsce kuracyjne Gleichenberg w Styrji,
stacja Feldbach węg. kolei Zachodniej.

Sezon od 1. m aja do 30. września.
Ź ró d ła  oufitu ją  w natron  i szczaw y żelaziste , Ą etyca  kozia, m leko, in h a lac je  
ig liw iow e, kąp ie le  m ineralne i zw ykłe, kąp ie le  w kw asie w ęglowym , wa- 
n ieane lub  do’ plyw aD is, zak ład  bydropatyczny . S k u tk u je  p rzeciw  k a ta ro m  
w szystk ich  błon śluzow ych szczególnie o rganów  oddechow ych i traw ien ia , 
sp ec ja ln ie : p rzeciw  chorobom  krtan i, chronicznym  ka ta ro m  o p łucnej, ch ro 
nicznym  zapaleniom  płucow ym . em fyz.iaiie, dyspnpsji i k a tarow i żo łąd k o 

wemu, n iedokrew ności i bladaczce.
Leczy tu b erk u ły  po łączone z febrą . Zam ówienia n a  w odę i m ieszk a

nia, tudzież  o b roszury  do dyrekcji w G LElC H EN B K R G . 1870 1—12

Zakład zdrój o wo - kąpielowy

L . 72 ,

E s e n c | a
% Salsaparyli Colbert.

P o d z ię k o w a n ie .
Przyszedłszy do zdrowia z ciężkiej eho

roby, czuję się w obowiązku podziękować
W ielm ożnem u Padu K u l e i y c k i e :  
lekarsow l w Żm igrodzie za Jego  tresk liw ą  
pomoc, z którą, gdy ju ż  o m e a  życia

1 i dozw ątpiono, bezinteresow nie pospieszył 
zdrowia mię przyprow adził. N ie m ogąc
inaczej się wywdzięczyć dziękuję Ci za to  
W ielm ożny  P an ie , m ąż i ojciec siedm iorga 
drobnych dzieci szczerem Bóg zap łać! 

N ajniższy  sługa
Tomasz Deszczułka,

organ ista  w Łęczynach pod Żmigrodem.
20CS 1 - 1

lJ
bony, zag ra n ic z n e  i tu te jsz e , rów nież 
u rzęd n ik ó w  gospodarczych  postępow ych, 
kasierów  z kaucjam i i bez, pisarzy, 
g o rze ln ian y ch , m aszynistów  i w  ian y ch  
b ran żach  urzędników " poleca t y l k o  
z dobrem i rek o m en d ac jam i b i n r < »  * 1 « -  
c e ń  A .  F o n t o w l c z a  w  P o -  
z n a n i u ,  u lic a  N ow a , H o te l Bator".

1078 1 - 8

Handel nasion

H r. M i l e r a
w  B o r a s c s o w ie ,

m a do zbycia zap e łn ia  św ieżą: 
Lucernę franeuską prim a pó ł kilo po 60  c. 
Koniczynę czerwoną najlepszą pó ł kilo 

po 40 c.
Koniczynę in k arn a tk ę  pó ł kilo pe  25 e. 
E spsrzetę  (Konicz tu reck i) pół kilo po 20 e. 
Tym oteusz pó ł kilo 25  c.
R a jg ra s  ang ielsk i p ó ł kilo 2) e.
B uraki pastew ne, piloty, (Hasze i Obern 

dorfskie zmieszane, garniec po 50 c. 
pół kilo 30 c.

Rzepa jesienna d łu g a  i) k rąg ła  pół kile 
po 40 c. 2075 1 S

niemiej posiada pow iszy handel wszelkie 
nasiona warzywne i kwiatowe po a a j t a i  
szych cenach i najlepszej jakości.

Jeden z najdaw niejszych i najskute- 
eiaiejszyeh śrsdków  ro ślin n y ch , krow czy- 
szcsąeych, w chorobach złego przym iotu 
(syfllityciDyeb), zanieczyszczeniu krw i i wy- 
rzasaoh na ciele. M etoda ożycia w noiskim 
języku. 1801 7 —15

Dustać m ożna w P ary ża  w aptece p 
Colbert w pasażu Colbert, n r. 7 e t 8., w 
Lwowie w apt. p. E . Mikelascha.

C yM sti & M e r ,
polecają •

przy placu M arjackim  1. 6 (ho tel Langa)

we Lwowie,
P l d S i  a  la Zugm ayer) stalowe 
H u e h a d l a  parow e ) i żelazne 
K o l e t n i c f a  na żelaznych osiach 
K o i j e e  francoskie do s trz y 

żenia u w l e r  k a n i  i b y .  
d ł a ,  za sz tnkę  4 zł.

S e i k k i  ang ielsk ie  i  niemieckie 
do strzyżen ia  owiec 

W i d ł y ,  ł o p a t y  i n a r* * * -  
d c i a  ogrodawe w szelk ie o k a -  
c i a  i g w o l d i i e ,  do bu 
dowy a o l a z o  s z t a b o w e  : 
h l a e h ę .  2071 1—6

Spółka rolnicza
w  T a rn o p o lu ,

ma na sprzedaż nasienie

t u r f f i / i ó t r

N a a z w y r z a f n c

Ogólne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego 

w Złoczowie,

na Miodziusiu w Szczawnicy,
rozpoczyna swój sezon  1 9 .  m a j u  w ycieczkę w ICO osób na m a j ó w k ę .  Z KraL®-
wa w P ion iny  o 11- ra n o  rusza  poc iąg  spacerow y do S tar. Sącza, tam  30 wózków 
odwozi z m uzyką  do Szczaw nicy, w n iedziele sum a w mojej kaplicy , w ieczór bal 
w mojej sali, w pon iedziałek  po m szy w ycieczka do C zorsztyna-N idzicy  w czar* ' 
k laszto rze  obiad , potem  50 ludkam i p rzy  m uzyce, spzlenii, sobutek  po gór»ch i 
g reckich  ogni. Pow rót do Szczaw nicy g d z ie  strzeln ica , karnsele , kręgieln ia, bilard 
zabaw y d la  szan. gości. W e w torek  odjazd  dc K rakow a. C ale utrzym anie be* 
napoji, podw ody, w ikt, bale, strzeln ica , karn se l, b ilard , k ręg ie ln ia , w szystko razW  
od osoby 17 zł. trzecią  klasą, zaś d ru g ą  21 zł.

B iletów  dostać  m ożna w redakcji „Czasu" i u ap t. Kuli w Tarnowie.
2073 1 —3 F r .  T o m a s ,  c k  właśc. Z ak ład u  na  M iodzinsiu. __

Grunt do budowy

stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, odbędziei 
się w Z ło c z o w ie  d n i a  12  k w i e t n i a  1877 o godzinie 12. w po 

ludnie w sali Rady powiatowej.

wraz z oficyną, położony przy  ulicy Maje- 
rowskiej 1. 15 na przeciw łazienek „D i
ana", (g rn n tu  W ydziału krajowego t. j. 
obok ogrodu m iejskiego Jezuickiego)

1 5  S łą ź n f  i  r o n t u ,
j e s t  z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższej wiadomości zasięgnąć  można 
u właściciela tej realności pod wyżej wspo 
m nianą liczbą. 1707 3 —3

2070 1— 1Porządek dzienny:
1. Zatwierdzenie wyboru jednego członka Dyrekcji.
2, Uzupełniający wybór jednego członka Rady zawiadowczej. 
Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego w Złoczowie,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.
Złoczów, dnia 31 marca 1877.

Oskar Schnel, Ks. Aleksander Korczyński,
Prezes. sekretarz.

NEWRALGIE

Wody minerame naturalne.
Administracja: wPtryt, 22, boni. Intbartn-

.  -  l 0 (

śu-
G r u i . d e - G r ł l l e .  Choroby lyiufatyczu*

organów traw ie n ia , zatory ,'w ątroby  
dziony, kamienia etc. 384511 16—2° 

H o p ita l. C boroby organów trawienia- 
ciężalość żołądka, upośledzone trawieni®! 
brak apety tn , boleści żołądka 

L t - l e s i m * .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cnkrzycy (diab*' 

w sze lk ie  c ie rp ie n ia  n e rw o w e w jednej '’ryd zielania białka w moczu,
chw ili ustępują po nżyciu pigułek anti-ne-. u l .1 ®r  Choroby krzyża, P?®“e — 
wralgijnycb D ra-Cronier. Skład w Paryżu  zwiru w moczu, dna, cnkrzycy i białkaP° - 

D ra-C ronier. 
w aptece p. Levassenr, n ie  de la Monnaie, 23 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy F lorjańskicj — we Lwowie w aptece 
p. P io tra  Mikolasch. W W arszawie w skla- 

ach m ateriałów  aptecznych, pp- Ferd. Aug
Gallesjo i J  Mrozowskiego 1778 12—V p. Goldbautn.

z wiru w moczu, 
moczu.
Żądać należy, aby nazwisko H ć  

Ua znajdowało się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w aptece p*11* 

--"iotra Mikolasch i E. H eudrochow itz i ®
1808II 2 22

pod gw arancją świeżości i dobroci: p a s te 
wne, bardzo pięknego gatunku  po 60 ct 
kilogr., ćwikłowe po 1 z ł. 10 c. kilo. 

Zgłoszenia poa adresem  spółki.
2068 2 - 8

D o u w z g lę d n ie n ia  
c ie r p ią c y m  n a  

z w ic h n ię te  t r a w ie  
n ie , k a s z e l  i  p ie r s i .

Świeża przysyłka wód mineralny cli
napełnianych w r. 1877 a to :  G ’(ssbubelsk i szczaw, K arlsb ad zk a , Selcerska i
świeżo napełniane Em ska, na składzie u

W i k t o r a  o 1 d b a u vtL a,
we LW OW IE, przy uiicy K arola Ludw ika 1. 29, 

w domu przechodnim  na ulicę R ejtana.

Do c. k . nadwornej fabryki preparatów  sto 
dowycb Jana B t o f fa ,  we w ie d a k n ,

A S T M Y

Rurek M inetm ityenych p. 
lekarza , 19 me de la Moi

B u u M M , Chrypka Katary , zaaawniane , 
wszelkie cierpienia kanałów oddechowych, 
ustępują szybka i niezawodnie po ażyoia 

Lerassear , Ap 
onnaie w Paryża. 

D ettać można we Lwowie w aptece PP 
Mikolaach; w Krakowie w aptece p. Trau 
czyńskiego -, w Brodach w aptece p. Knllak. 
W Warszawie w składach aptecznych ma 
teTjałów pp Ferd. Aug. Gallego i Lndwik* 
Spieeaa. 1773 1—?

Ekspedytor
pocztow y ru ty n o w a n y , zn a jd z ie  zaraa 
□ m ieszczenie w SA N O K U . 2066 1— 2

L efionu de langue franfiulae
N otious ó lśm on ta ires — CoaTereation 

litte ra tu re  frangaise. P a r  un  jeune  hom me 
rścem m ent arrivó  de P a r ia  8’a d re s ie r  a  la
R edaction  du joarna l. 1—7

HOTEL
KATARY, KOKLUSZE, 

G R Y P Y ,  Z A P A L E N I E | 
, PIERSI i DYCHAWICE,

P A S T A  i SY R O P

do sp rzed an ia  lu b  w y d z ie -  
rza w leu ia  przy^ ulicy K arola  
L u d w ik a  położony.

Bliższa wiadomość pod literą 
A. B. poste rest. Lwów.

2069 1—2

S tad t, G r a b e n ,  I l b u n e r s t r a i s e  8 .
Od kilku la t  zacząłem  chudnąć, siły  

ubywały mi codiiennie, a  w skutek braku 
apety tu , byłem przygotow any na najgor 
sze. W tym  czasie poradził mi mój zna
jom y, będąc o dobroci piw a z ekstrak tu  
słodowego, wyrobu Hoffa przekonany, uciec 
się do tego środka. P iłem  takow e dłuższy 
czas i  w ytrw ałością i eoraz z większym 
skutkiem , gdyż nie należę do tych , którzy 
po pierw szej próbie uapojn, oczekują za
raz cudownych naatępsiw . N a poparcie 
tego p riy w czy ć  mogę ty lk o  to, czego sarn 
w praktyce doświadczyłem . Gdy zacząłem 
pijać Hoffa piwo e ekatrak tu  słodowego, 
ważyłem jako  dorosły m ąiczyzna 85 fo n 
tów, teraz  ważę ku m em r i moich zusjo- 
mych zdumienie 159 funtów . To podajęi 
d la  dobra cierpiącej ludzkości. Za przy 
łączonych 18 zł. a. w. upraszam  o przy
słanie piwa zdrowia z ezs trak tu  słodowego,' 
czekolady słodowej i cukierków słodowych. 
K r e u t z , C. k. arch iw ista  i kaw aler w 

Berlinie.
W iedeń w lu tym  1877.

(Prawdziwe Hoffa cukierki słodo
we w papierze niebieskim)
K siążęta  europy, le ta rze , publiczność, 

trzydziesto letn ie  powodzenie i czterdzieści 
jeden odszczególmeń, z których ośm p a
ten tó w  w roku 1876, m ianowicie powtó- 
rznnie łaskawości Jego Mości cesarza Au 
s tr ji  i Niemiec, Jego Mości kró la Saskiego, 
w końcu eb siern a  publiczność. W szystko 
przem awiało za nadaniem nznania  
preparatom  słodowym , w yrabia
nym przez Mana H o ffa , takowe bo
wiem wzmacniają osłabiony organizm , po- 

|bud ają ospałość organów traw ienia, i  or-

?anizm osłabiony otrzym uje nowe siły  do 
ycia. N ależy żądać tylko prawdziwych 

i fabrykatów  Hoffa, opatrzouych, zanotowaną 
Iprzez e. k. aąd handlowy dla A ustro-W c- 
g ier m arką ochronną, (p o rtre t wynalazcy). 
N iewłaściwym  preparatom  braknje domieszki 
ziół leczniczych i należyte przyrządzenie.

Geny Hoffa preparatów  słodowych na 
prowincję z W isdn ia : S ło d o w y  e x t r a k i  
p iw a  z d ro w ia ,  ze skrzynką i (liszkam i:
6 flaszek 3 zł. e>2 e., 18 flasz. 7 zi 26 e., 
28 flaszek 14 z ł .60 c. 58 flasz. 29 i ł .  Oo„ 
pół kile czekolady a ło d o w ej I. 2 zł. 40 c . 
II . 1 zł. 60 e., I I I  1 z ł. (Przy  większym 
odbiorze rabat.) Cukierki a łed o w e  wo
reczek 6C c. (także pół i ćwierć woreczka). 
Preparowana mąka słodowa dla dzieci 
1 zł. K onceutrow any wyciąg słodowy fla
kon 1 z ł., także po 60 c. Kąpiel znpełna 
kosztuje 60 c. Niżej dw óch  cł, n ie wy* 
•y ła  się. 1 1 ( 9 1 1 1 4 - 4

Praw dziw e Hoffa cukierki słodowe, 
rozpuszczające flegmę, opakowane są w nie 
bieskim  papierze.

We Lwowie do nabycia w apt. 
Zygm. Ruckera i Jakóba Beizera.

LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH,
we wszelkim stopn iu  a u c t i o t  gardlanych i w ogólności wszelkich s ła 
bości piersi i gardła, przez uży cie :

S I Ł P H I U M L  € ¥ R M 4 I € V M
wypróbowana przez Dra 1 A V A L  w szpitalach  wojskowych i cywilnych w P a 
ryżu  i w glównj-cii m iastach Francji. 8 IL P IU H M  przygotow uje się w ty ak - 
tur.ze, w g ranulkach  i w proszku. 1786 1—?

W Paryżu w aptece pp. Dernde i Deffes, 2, ru  Drouot. w Krakowie w 
aptekach pp. Tranczyńskicgo i R edyka; we Lwowie w aptece P  Mikolascha; 
w W arszawie w sk ładach  uiaterjałów  aptecznych pp. Mrozowskiego i Gallego.

Dr. Fr. Lengila

Balsam brzozowy.
Jaż  sam przez się sok roślinny, który  ciecze z brzo

zy, (fdy się drzewo wywierci, je s t  od najdawniejszycn 
czasó w znany jako środek przyczyniający się do piękności. 

_  Jeżeli się takow y według przepisn wynalazcy na balsam
przyrządzi, tedy  zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p. wieczór 
posm aruje tym że tw arz lub inną część skóry, to się do ząjutrz rana oddalała 
prawie nieznaczni*) łuski pod któreml skóra staje się mieniąco bialn.

Ten balsam w ygładza pow stałe na tw srzy  zmarszczki i tn ak i ospowe,'"na
daje tw arzy  kolor m łodociany, ł  skórze białości, świeżości i delikatności, usuwa 
w najkrótszym  czasie piegi, ostudy, pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie 
inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem nżycia 1 zł. 60 c. z prze
sy łką  pocztową o 10 c. więcej. 1834 5—12 '

S k ia d y : we Lwowie w

U
d
b

P
f:

b
r !
U

p. Zygm. Iiuckera, pod „srebrnjrm  orłem ."

Polecam tam zaprowadzone Brzezińskie węgle w ka
wałach po 63  c t.  cetnar franco L w 6 w r lub po 13 c t.  
za ce tnar franco w wagonach Brzezinka.

Upraszam  o liczne zamawianie.

1954 2 - 2  J  •  E h r l i c h ,

H a l lo w i  fz  ,  na Pruskim Szlązku górnym.

MIGRENY I N EW RA LG IE

G U A R A N A
C r B I l I A l J Ł T  e t  d e ,  Aptekarzy w Paryżu,

Jeden prosaek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym iast do 
uśmierzenia natychmiast najsilniejszego bólu giowr i migreny i do wyleczenia rznięcia zełjdka i biegunki. Sprzedaje aie w pudałkaeh zawierająoych dwanaście oroszków.Ufa UTltlritLsnia faln-tanfliwia rl- J a , .  Ma 1 oka W—a  . ■Dla uniknfenia fałszerstwa, iądac naUży aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
G rlm a u lt e t C en> .

Dla uniknleni. licznych faUzaratw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy tran- 
cuzki koloru niebieskiego stóeownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka (abrrezoa

1 4  A Y TT Śp oś  y r tu n  w n a U n m I n  n ie  n a  - l _ ! l ____« »

L

firs
y się na jednej etykede. 

Dostać można w głównych aptekaoh w POLSCE i w AUSTRYI.

tam
d  y  c  c  n  a

1809 1—89
w połączeniu z od-

A k a d e m i a  m a  
»rzeki a ■

w .a a  minerdlna O l t l l Z Z  A kwaszonem żelazem
je s t  na jb o g a tszą  w żelazo i kw as w ęglow y w stan ie  wolnym . Należy za ra 
dzić się  lekarzy  o skuteczności tej wody niem ajęcej sobie rów nej w E nrop ie  
w leczeniu CH O RÓ B G A ST R A L G IC Z N Y C H , G O R 4 C Z E K , B L A D A C Z K I 
W Y N Ę D Z N IE N IA  i t-szelk ich  chorób pochodzących z N IE D O K R W IS T O Ś C I.

T ow arzystw o w P aryżu , 131, B ulw ar Sebastopolski. Sk ład  we L w o
wie w a p t. P. M ikolascha, w K rakow ie w ap t. P. T rau ezy ń sk ieg o i P. R edyka.

A n  P r i n t e m p g
Paryż.WIELKIE MAGAZYNY TOWiBW BŁAWATNYCB Paryż-
Pora letnia P rzy ulicy du Hnvre, bulwarze Pora letni* 1 

1877. Hausmann i ulicy du Prooence. 1877.
W IELKIE MAGAZYNY ~

IMa cierpiących na płaca?

p iers io w y  Y a f ć  z A rab ii. P . De- 
ian g ren ie r w P ary żu  posiada  n ie 
zaw odną skuteczność spraw dzoną 
przez 50 le sa rz y  szp ita li p a rysk ich .

S k ła d  we L w ow ie w ap tece

[ • M M  » M M M  M « M « M M M M M I  • • • • • • • •

a a r *  T y l h o  x a  7  z ł .  & o  c ł ,  " s s  c
Słuchajcie, patrzcie fię  i zdumiewajcie! 2024 3 - 6  •

Pr*«rdnwT is j i . l ik i  gsrailar steUwj ,« briU ila ą | , acą
1 * ( d e a a r i n  s i l r a J l l w a  - l i  • u  1

Znany pow szechnie od 30 la t i po.1>< ,

dania lekarskiego w ielostron
nie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
lawsze w świeżym 

nie 88 et.
stan ie  po
za flaszkę.

ce-

Przeciw clerpieikiom nerwowym lub osłabieniu!

d u  P r in t e i i a p s  w P aryżu mają 
honor zawiadomić liczną swą klientelę Europejską, ze wspaniały  
Katalog ■ Ilustrow any w językach FRANCUZKIM  1 N IE 
MIECKIM jest obecnie W  DlżUKU. 1049 6 - 6

W ysiany on będzie pocztą i FRANKO wszystkim klientom  
WIELKICH MAGAZYNÓW DU PRINTEMPS.

Osoby które się nie zgłaszały do PRINTEMPS, a tyczyłyby  
sobie katalog ten otrsymać BEZPŁATNIE I FRaNRO, proszone 
są o przesłanie żądania tego w liście frankowanym d>
Mr. JULES JALUZOT, Grands Magazins du Printemps, Paris. 1

Na proste zażąd an ie  posyłam y franco katalogi Z próbkam i n a  
m iejsce p rzezn aczen ie . I w szystk ie nasze  p rzesy łk i tow arów  DO GA
L IC JI n d b y w jją  Się BEZPŁaTNIE aż DO MIEJSCA PRZEZNACZE
NIA przy  w ęzełk iem  z< kupn ie  przcnosząceni 25 fr.

W IELKI £ MAGAZYNY DU PRINTEMPS nie mają żadnej 
filii, ceDy ich ozn aczo n e  są  cy fram i zuaneuii i są niezm ieunie  TE SAME
dla DEPARTAMENTÓW fran en zk ieb  i d la  ZAGRANICY

KORESPONDOW AĆ MOŻNA YVE W SZYSTKICH JĘZY K A CH . .

J .  E n g e l l i o f e r a

Esencja masznałowa i nerwowa
* a r o m a t y c z n y c h  *161 a l p e j s k i c h .

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym w twa
rzy i stawach przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabienia nerwów i 
ciała, 3 Bzczegńluie pVzeciw osłabieniu organów płciowych i w skutek tego 

spowodowanej impotencji. Cena 1 zł.

Prawdziwe włoskie
5  medalami  

o J s - c z e g ó lu io u e

Przeciw^siichotom i duszności!

P. M ikolascha. 1791 1 1 -1 2

Safton.w# (śr*«in aiktśliwe, 
prakVye«ny*k I trwatyc*

L. 79.

Obwieszczenie.
Wydział Rady powiatowej Cie- 

szanowskiej rozpisiije nimejszem 
konkurs na posadę pisarza gmin
nego dla gmin Baszni dolnej, 
Reichan , Sieniawki z Hutą 
krzystałową, Załuża, Baszni gór
nej i Borowej góry za roczuem 
wynagrodzeniem w kwocie 243 zł. 
30 ct. a. w. z siedzibą w Baszni 
dolnej — tudzież dla gmin Narola 
miasteczka, Narola wsi, Lipska z 
Jędrzejowką, Chlewisk z Lipieni, 
Woli wielkiej, Łnkawicy i Kadłu- 
bisk z Chyzanai i Podlesiną za wy
nagrodzeniem w kwocie 226 zł. 40 c. 
a. w. w półrocznych, ratach z dołn 
opłacać się mającemi z dodaniem 
wolnego pomieszkania przeznacza
jąc miasteczko Narol na stałą 
siedzibę.

Konkurujący o powyższe po
sady wniosą swe podania udoku
mentowane do Wydziału powiato
wego w przeciąga 30 dni rachując 
od pierwszego ogłoszenia w pia- 
mach publicznych. 7 i6 i  s—3
Z Wydziadłu Eady pow.

Cieszanów, d. 15. marca 1877.

a&ftąpSć mai« tyi 
praktyeseyek I tr 
kaiar. Jak nrrkra.

Sol i d-
W sty itk o

to
t y l k o

21
7  d r .  5 0  et.

sk lid i nie *
klary

nkaiapajaryeli 55
domu

iatotai*. I ł ,  . . . ™ 1 „  !,!  J! J  "  .■ * Srit*sja-mlr*ea, jtilja .go ki u.n-H s t l r .  Siały 9Garnitur l«n aklaśa ■!<. . . .  ^
1J lila k  cięśkiek ły*«k al.Uwrck,
*t » „ łyiaea.k Sa kawy,
11 „ Wiśalaaw )
11 „  nałiw  )  trianka
1 wariacka da mleka eljik*.
1 ekaekla da wasy ciężka,
1 puanka a ekiń. srebra na Uusioay ««U*r, 

kra ehiankiafo.iie iy p si ■« srekra i __
t  lickfarna sa srokr* «kiósklofśi

S o l i d .
W siy stk o

to
t y l k o

S kakki aa sraarn akia. da jaj
ailka da koraaty, a« arakra akińakiaga.

Wszystkie te przedmioty kosztują tylko 7 zł.
c ia :  C hina*ilberw a*ren-A nśverkaut we W ie d n iu ,  P ra te rs t

5 0  c t.  i 
P ra te r łtra s se  16-

7  r łr .  5 0  ct.

do naby-

SZPRYCOWANIE BROU
•ię w gtc.wnycu ap teksen  
B e u le ra rd  M a g e n ta  158, -  
Dostać można wa Lwowie

H IG IE N IC Z N E . N IE Z a W UDEGO  
SK U T K U  I  Z A P O B IE G A JĄ C E .

óame dostatecznie dc  nleczenia bez u iy - 
ńa żadnych innych  środkow . Z najdu je  

na całym  tw iccie.W  Paryża u wynalazcy, P* U K O U ,  
-  (Żądać la le ż y  p ro .p e k tu ) .-  30 la t pow odienia. 
w aptece pana Mikolasch.   *777 41—52

Już wyszedł zeszyt drugi dzieła p- t*

Powszechne prawo prywatne austriackie,
Ign acy  S i c i ę i n j  U seM eryńsk id la  uży tku  podręcznego n łożył 

D. P . O. Adwokat krajow y.
W ydanie d r n g l C ,  według najnowszego stann astaw odaw stw a przero

bione i a b t o r e m  • r z e e s e ń  e .  k .  n a j w y i w e g o  s f d i k  u / .u -  
p e ł n i o n e .  266° 2—8

C e n a  see iy tn  76 e t., d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  „ r r a i r n i b a , ‘ 
p o  5 0  ct.

Odbierając le say t pierw szy opłaca się tak ie  oBtatm .
Prenum erow ać można n Autora lub w Redakcji „Praw nika" (Lwów ul 

T ea tra ln a  1. 10), tudzież we w szystkich księgarniach.
Zeszyt t r s e c i  je s t w druko.

O r y g in a ln e  O C A H tIY A
b e z p o ś re d n io  p r z e z  w y n a la z c y  G iu s  D o n a t!  z B u d r io  we W ło s a e c h .

W yłączn y  i jed y n y  sk ład  g łów ny d la  całej E nropy  ty lk o  u
Jeneralnego ajenta Ed. Witte we W iedniu ,  verl. Kdm tnerstrasse 59

Z achw alony przez  s ta  św iadectw  
i polecony syrop  z podfosforanu wa- 
pi n szczególnie do p lecenia sła- 
bowitym lub  rach ity czn y m  dzieciom  
juko p rzyczyn  a jący  się  do wzmo
cnienia kości.

Cena fla szk i 1 zlr.
2004 7— 12

I)la cierpiących na bole zgbów 1

Stomaticon, Woda do ust,
przez d r. I i r i i u n ,  d e n t y s t y  w e  W i e d n i u .

W y b o rn a  i w ypróbow aua woda do u s t ,  s łuży  do u trzy n n m ia  i w zm ocnienia 
dz iąseł • przeciw  c u c h n ą c e m u  oddechowi jako toż przeciw  p róch n ien iu  zębów . 

C e n a  f l a k o n i k u  8 8  c t .

L ikier ten  przyrządzony z w zm a
cniających roślin , dzia ła  szczególnie
akutecznie n« organa traw ien ia , a roz
grzewając żo.łądek

(a&KWAiii Oeari- 
fdyi len inilrM-

wienniejszy wply 
on być doskonałym

wj-wiera najzba- 
• ' i. Mo

polowaniu 
d róży..

na zdrowie. Może 
tow arzyszem  ra

przy wycieczkach i w po- 
Lena flakonika 52 ct.

S K Ł A D Y  we L w o w i e  w aptekach Z. R uckera, J . Piepesa, J .  Bei- 
»era, P io tra  M ikolascha i w handlu E, M arszalkiew icza.

W  B ia łe j  Józ. Knaus, w B o c h n i P. N iedzielski, w B u e z a e g u  D . N eu- 
m ann, w C z e rn i 'w c a c ll  J . Golichowski, ap t., w  D ro h o b y c z u  L. D obrzaniecki 
ap t., w K o ło m y j!  Stenzel, ap t., vr K ra k o w ie  J . Tranczyński, apt,., W. Redyka, 
ap t., K. W iśniewski, au t., J . Ja h n , W ilh . Fenz, W R a d y m u ie  M. Sm iechowski, 
a p t , w R z e s z o w ie  F . Schaitler, w  S ta n is ła w o w ie  Ferd. Stecber, w  S t r y j a  
I.oon G a rtn e r  i J . Sielecki, a p t., w T a r n o p o lu  W alt. S tachiew icz, W . T . A  
W ielogurik i, w T a rn o w ie  J. Jah n , w  T łu m a c z u  Seidm ann & K rautham m er, 
w  Z a le sz c z y k a c h  sp.idk. Kodrębskiego, w  K o m a rn ie  A Em perlą spadkob.

Obecne d»jĄ w cyrku Curre w Budk^asteic, wiiesikita«*ł Apuniii 
niuriuiińj nu tym mslruntcneie koneerta. które wibudsaju pudiiwieni« t 
inent jc it u i c ostacnwinym.

t»ry nu tym instrumencie atejit si^ nnuczyć i iiicmusytklni wedłur otoian«j.pr*c- 
lemnir sukoły w kilku gHiliinick, 3 niskh cem t«*f6 Smtrumrntu, przyuieść noże k*2J c  
ma tabawke mila.

Kaitia OO"' p»wdaivt*« OCARINA
ópilrionn .jest atrm)ileinra wynfllusey.

OryfiDMlne ceny tnkrycznc J Nr. 1. .II „ UL IV. V, VI. VIt
wras m drakowMuą | * " —-----

G U 1 S E P P E  PÓKaTI w  B U B R I 6

1.60, , 2.60,*t. 1.—,Nr. V. do akompatiiamcnl 11 pr*y fortopianie
N r, I. S ?“lVV sY cL n" :  V., ; . " v n nr , l“ rl“ lDI' k^  • 12 

Harwonijnic naatrejony Teraet 7 %lt \
• a O n łr la t l i  ai. ) a ac sa fa la ic  Sla

. » ,  •  . .  S a i l r l  \  ła w a r ira lw .
s bnaeaa (auprłnB  a rk ia a ira )  30 11. }

Wjiyłka s a  g o t a w k f  luk łalicieaiam. Hurtawaikem r a b a t .

3.-, 4.-. 5.-. 
S k araan aa  a t a i  *4

1121 
6—10 ,

D od a tek .
Ażeby każdemu dać dowód przekonywający, że mojs zalecone > 

prawdziwe włoskie oryginalne Ocarina, w yrabiane przez wynalazcę •* 
najlepszem i, pozwalam sobie donieść, że pan E. M. Ziehrer, kapelm iatrz c.k- 
pułkn piechoty barona Knebel, na mojej septecie w salach c. k. towarzysstW* 
ogrodniczego daje sta łe  koncer.a na Ocarina, z których pierwszy o d b r ł  »*f 
18 m arca i przyjęty zo sta ł z wiolkiem spodobaniem . (Obacz rroenzje wd*ie»‘ ' 
nikacL wiedeńskich z dnia 21 m arca).

Na O c a r in a c h  innego rodzaju i przez innych sprzedaw anych, czy w ‘ 
patentow ane lu b  nie, n ie  m o ż n a  dać koncertu.

Z poważaniem Ed Witte, we W iedni*
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S Y R O P
C H I N Y  i Z E L A Z A

CrRIiIAiUKzT e t  Cke, Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne. ^

Jest to najsiln iejszy  środek tonlczny, jak i posiada sztuka lek a rsk a , w zm acnia wyczerp*,, - 
organizm y i zasila  krew  zubożałą . Zalecany przez najznakom itszych lekarzy , skutkuj*  . 
ciw bladsczce ,  w yc ie ń c ze n iu ,  niereffutui-ności p e r io d y c zn y c h  'o iipfywow  zapob ieB ".Jj 
gw ałtow nym  boleściom  żołądka k tórym  kobiety żw łaszcza tak cz ;stn pndlogają. IW J ia u j 
się do rozw oju o rgan izm u m iodycb pan ienek , pobucza apetv t, u ła tw ia  traw ienie, prz*P 
się dzieciom IymfatyCznym, pow raca ciału świeżość i jędrnciśó n a tu ra lną .

D la  un ikn ien ta  licznych fa łszertw  i naśladow nictw a, żądać aby  stem pel rządow y 
koloru niebieskiego, stóaow nie do p raw a z 2fi L istopada 1873, m ark a  fabrvczna » P*~ 
DR1M AULT e t COMP. znajdow ały  się na  jednej etykiecie.

D ostać m ożna w  głów nych aptekach w  PO LSC E i w A U ST R Y I
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Wydawcy i włańeiciele: J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialay redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni ,G a»ty Narodowej* pod zarządem A. Skarla.
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